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BuelGw i Tittoni.
W  czasie świąt W ielkiej Nocy odbył się w 

W enecyi zjazd kanclerza Buelowa z włoskim 
ministrem spraw zagranicznych Tittomm. Wpra
wdzie ofieyalue dzienniki włoskie i niemieckie 
zaznaczają, że zjazd ten miał tylko charakter 
prywatnych odwiedzin, jednak niepodobna przy- 
pnścić, aby w czasie tych odwiedzin kierowni
cy dwóch państw sprzymierzonych rozmawiali 
z sobą wyłącznie o pogodzie lub o kanałach 
weneckich, nie poruszając ani jednein słowem 
tylu i tak ważnych kwestyj, które bezpośrednio 
tyczą się państw, przez nich reprezentowa
nych.

W  przeciwstawieniu do zapewnień uficyal- 
nych, prywatne depesze z Rzymn donoszą, że 
Buelow i Tittoni metylko konferowali z sobą 
w sprawach politycznych, a specyalnie bałkań
skich, ale stwierdzili nawet zupełną swoją co 
doTn ch jednomyślność.

Jak tam jest z tą ,.jednomyślnością* na
prawdę, naturalnie nie wiadomo. To jednak jest 
pewnem, że trójprzymierze nie wyszło z osta
tniego przesilenia bałkańskiego bez szwanku, 
i że Buelow pospieszył do W enecyi nie tyle 
z chęci przyjrzenia się jeszcze raz jej koron
kowym pałacom, ile z potrzeby wyrównania 
tych szwanków.

W łochy, przykute do oba państw sprzymie
rzonych zarówno z powodu niefortunnej w  swo
im czas.e polityki Franeyi, jak i w myśl zasa
dy. że z wrogiem, którego nie możsa zwycię
żyć, należy zawierać przymierze, odczuły bardzo 
żywo całą nmnaturalność pozycyi, w której sta
wia je  trójprzymierze zaiaz po wybuchu przesi
lona bałkańskiego. — Utwierdzenie się Austro- 
W ęgier na zachodnich Bałkanach jest dla W łoch 
aiebezph czeństw em realniejszem, niż dla które
gokolwiek nmego mocarstwa. M:mo to rząd zje
dnoczonego królestwa nie mógł bronić się przed 
niei tak hałaśliwie, jak to czyniła Rosya.

Nie -naczy to jednak, że me bronił się on 
wcale. Przeciwnie, dyplomacja rzymska od sa- 
mego początku przesilenia czyniła wszystko, aby 
aneksyę austryacką o ile możności utrudnić i 
wyzyskać każdą słabą chwilę sprzymierzonej 
monarchii. — Teściowi swojemu w Czarnogórze 
posyłał król włoski naboje do armat, które mu 
swego czasu na wsze1 ti wypadek podarował.
Z  rządem rosyjskim  zawarto w  Rzym ie tajną
Konwencję, której treść nie jest wprawdzie zna
na, ale o kt ,rej można domyślić się z łatwością, 
że zwraca się ona przeciw Austryi. W  chwi
lach największego napięcia, kiedy zdawało się, 
że Izwmlski odniesie jednak zwycięstwo nad 
Aerenthalem, Rzym ofieyalnie milczał taiemni- 
ęzo, a nieofieyalnie wypowiadał się p r z e c i w  
W i e d n i o w i  zupełnie jawnie i kategorycznie,

Wszystko ro przekonało rzeczników trójprzy- 
mierza, że W łochy stanowią najluźniej z cało
ścią związaną jego cześć, którą potrzeba ko
niecznie umocować i nowemi więzami przytwier
dzić. Rolę takiego majstra do restaurowania 
ladpsutych budowli politycznych, wziął na sie
bie Buelow, ponieważ Aerenthal zbyt świeże 
ma, jeszcze wspomnienia, aby mógł tak łatwo 
stwierdzić swoją jednomyślność z Tittonim...

Nie ulega wątpliwości, ze zjazd świąteczny 
obu ministrów stworzył znowu pozory jedno
myślności pomiędzy Włochami a ich spizymie- 
rzencan.*. W  każdym razie jednak będą to tyl

ko pozory, ponieważ W łochy w  ogólnej ewolu- 
cyi politycznej ostatnich lat 20, straciły już 
bardzc wiele motywów dla swej wiernuści soju
szowi, który, ji k dotąd, przyniósł im więcej 
szkód, niz pożytku.

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y * . )
W e n e c y a 13 kwietnia.

Unegdaj przed południem złożył minister 
spraw zagranicznych T i 11 o n 1 w hotelu „B n- 
taniu1 wizytę kanclerzowi B i i l o w o w i  i po- 
io s t ił  i mego na śniadaniu, w którem wzięło 
udział 13 o*, ib. Wieczorem wydał Tittoni na 
częś< ks Biilowa obiad, a następnie odjechał 
z powrotem do Rzymu.

,,Tribuna“ omawiając z j a z d  B i i l o w a  z 
T i t t o n i m  pisze, że-unał on zupełnie p r y 
w a t n y  charakter i jest dowodem bardzo ser
decznych stosunków, jakie łączą W ł o c h y  z 
N i e m c a m 1, ale me był spowodowany żadne- 
dnemi politycznemi motywami. Dlatego też nie 
m o ż n a  t w i e r d z i ć ,  czy zjazd ten będzie 
miał polityczne następstwa. To stwierdzenie u- 
suwa wszelkie przypuszczenia prasy o w umo
cnieniu lub przedwczesnem wznowieniu t r ó j -  
p r z y m i e r z a ,  które m e p o t r z e b u j e  wzmo
cnienia, i dlatego nie myślano o przedwczesnem 
jego odnawianiu.

R z y m  13 kwietnia.
, W  sprawie spotkania się kanclerza niemiec

kiego ks. B u l  iw a  z włoskim ministrem spraw 
zagraniczni i h Tittonim donoszą tuuejsze dzien
niki, obaj mężowie stanu omawiali głównie 
stosunki pomiędzy N i e m c e  my  A n g l i ą  
Ł i u n e y ą  i » l o c h a m i .  Oczywiście ostatnie 
wypadki na B a l k a n i e  były również p r z y 
miotem narad, przyczem okazała się z u p  ; ł u a  
z k e d n o ś ć  z a p a t r y w a ń  N i e m i e c  i 
W ł o c h  na wszystkie poruszone kwestye.

Mandat saaiborstt.
„Gazeta Narodowa* wystąpiła z twierdzeniem, 

* mandat po sp W ojciechu Dzieduszyckim na- 
e -y się party) konserwatywnej z t y t u ł u  po-  

k i a d a . ,  ia Jest to naigrawaniem się z miast 
o  *mbor-Grodek, żądać on nich, żeby uprawiały
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politykę szlachty podolskiej, i jest złom od
wdzięczeniem się za to, że miasta te, w inte
resie polityki krajowej, obdarzyły śp. W ojcie
cha Dzieduszyckiego, j a k o  m i n i s t r a  g a l i 
c y j s k i e g o ,  mandatem, którego z nikąd in
dziej dostać nie mógł.

Zooaczymy, jak szlachta podolska postąpi 
z mandatem sejmowym po śp. Wojciechu Dzie
duszyckim. W  interesie krain leży, żeby mini
ster galicyjski był posłem sejmowym, więc ten 
pierwszy opióżniony mandat powinien przypaść 
teraźniejszemu ministrowi. Miejmy nadzieję, 
że się taić stanie, — ale czy w takim razie 
demokraci nabyliby prawa posiadania do man
datu sejmowego z kuryi wielkiej własności sta
nisławowskiej ?

Sambor zrobił wyjątek dla ministra galicyj
skiego, rozumiejąc słusznie, że interes kraju 
wymaga, żeby minisler-rodak był członkiem 
parlamentu i Koła polskiego. Sp. Dzieduszycki był 
nadto mężem politycznym wysokiej miary, po
trzebnym tam, gdzie polityka narodowa pierw- 
szem jest zadaniem. Ale —  „exceptio firmat 
regulam*. Właśnie dlatego żądano w y j ą t k u  
dla śp. Dzieduszyckiego, gdy jego wybór prze
prowadzono, poniewraż rozumiano i uznawano, 
że miasta Sambor-Gródek nie mogą być pepi- 
nierą dla agraryuszów i wsteczników politycz
nych. że nie mogą innej polityki uprawiać, jak 
swoją własną, a więc demokratyczną, miejską, 
wolnomyślną i postępową.

Organ szlachty podolskiej wvtacza jeszcze 
drugi argument, dla którego Sambor-Gródek 
wybrać mają posła konserwatywnego: liczba 
konserwatystów' byłaby w Kole poiskiem uszczu
plona i stronnictwo umiarkowane postradałoby 
wpływ na politykę Kola.

PolityKi polskiej nie robi jednak samo Koło 
polskm. Konserwatyści mają przewagę w Sej- 
m:e, mają wszystkie stanowiska w Izbie panów, 
mają ministra swojego na najwr.żniejszem sta
nowisku, bo ministra skarba, mają swoich mę
żów na stanowisku namiestnika, marszałka, na 
wszystkich posterunkach politycznych, i na 
wszystkich wybitnych stanowiskach publicznych. 
1 ci konserwatyści mają jeszcze odwagę żądać 
od miast mandatu, ażeby.... m i e ć  w p ł y w  p o 
l i t y c z n y !  Za jak naiwnych ma oigan szla- 
checko-podolski wyborców miejskich!

Krakowski organ księży, „Glos Narodu*, wv 
stąpić z kandydaturą ks. kauomka Makowca. 
Jako demokraci nie odmawiamy nikomu, a więc 
i księżom, prawa do kandydowania i przyznaje
my, że można być księdzem i najlepszym demo- 
Ł ratą. Mamy takich w naszem społeczeństwie. 
Jednego jesteśmy pewni, że księdza z przeko
naniami wolnomyślnemi, nie poparłyby organa 
takie, jak „Głos Narodu* i _ „Czas*, Ksiąd de
mokrata musiałby zwyciężyć przeciw tym, któ
rzy za temi organami stoją.

V Kole polskiem jes* zresztą już dosyć księ
ży. Hanusiak, Kopyt iński, Londzi" Męski, Pa
stor, Rzeszódko. Stojałowski, Szponder, Zyguliń- 
ski. Dziewięciu księży podoła chyba zadaniu, 
które, wedle opinii kól klerykalnych, specyalnie 
cięży na duchówieństwe w parlamencie.

iż ii i i i i M  i I M o n i i .
Sofia, 8, kwietnia.
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sko-tureckiej. — Uznanie niezawisłości Bnłgaryi — 
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nie mahometan).
Przed paru dniami zatrzymał się na tutej^ 

szym Dworcu minister spraw zew nętiznych R i- 
f a t-p a s z a, w podróży do Carogrodu. Na dwor
cu kolejowym urzędowo powitał go radca mini
sterstwa D i m i t r o w .  Wraz z Rifat-paszą u- 
udał się do Konstantynopola i bułg. minister 
handlu L  j a p c z e w i sekretarz D o b r o r i ć ,  
celem pertraktacyi w  sprawie wyrównania spo
ru między Bułgaryą a Turcyą.

Rifat-pasza w rozmowrie z jednym z dzienni
karzy mial się wyrazić, że cały zatarg skończy 
się niezawodnie dobrze i u z n a n i e  n i e z a 
w i s ł o ś c i  B u ł g a r y i  nastąpi w bardzo kró
tkim czasie. Turcya dąży, ze względu na ko
nieczność wewnętrznej reorganizaeyi, do zgo
dnych stosunków 7 Bułgaryą. Na zapytanie 
dziennikarza, czy też się da jeszcze z m i e n i ć  
petersburski protokół, odpowiedział Rifat-pasza 
machnąwszy ręką. że „i to się jeszcze stać mo
że. Niczego na tym świecie niema niezmien
nego*.

W  dalszej rozmowie wryraził pasza swoje za
dowolenie, że przyszło do pokoju i lepszych 
stosunków między A  u st ry ą i S e r b i ą,

Wraz ? ministrem Ljapczewem wyjechał do 
Carogrodu także dyrekioi wschodnich kolei 
F a n t u ,  by, jako zawodowiec, mógł służyć mi
nistrowi wyjaśnieniami fachowemi. Zarówno 
z tureckiej, jako i z bułgarskiej strony wyra- 
raźne jest dążenie do d e f i n i t j  w n e g o  za- 
łatwńeria sprawy kolei wschodn:oh.

Ministrowie P a p r i k o w  i S a ł a b a s z e w  
udali się do Petersburga celem ukończenia tu- 
recko-bułgarskiego porozumienia Wedle spisa
nego protokołu między Rosyą i Turcyą, zobo- 
wiązanąby była Bułgarya wypłacać Rosji p r z e z  
50 l a t  p ó  5 m i l i o n ó w  l e w ó w ,  jakt od
szkodowanie w o je n n e g o  długu, który winna była 
Turcya jej spłacić.

W  tutejszych politycznych kołach z zupełną 
pewnością twierdzą, że u z n a n i e  n i e z a w i 
s ł o ś c i  B u ł g a r y i  n a s t ą p i  w k a ż d y m  
r a z i e  p r z e d  15-ym k w i e t n i a ,  t. j. przed 
dniem urodzin „cara* Ferdynanda. PaprLcow 
przed wyjazdem z Sofii oświadczył, że wszyst

kie państwa g o t o w e  s ą n z n a ć  niezawisłość 
Bułgaryi. skoro tylno porozumie się z Turcyą 
co do odszkodowania za wschodnią Rumelię i 
kolej, i skoro zawrze ugodę handlową.

Spłacenie jednak długu będzie nie łatwym 
do zgryzienia orzechem dla Bułgaryi z powodu 
znacznego d e f i c y t u  w s k a r b i e  p a ń s t w a .  
Minister Sałabaszew zdał niedawno sprawozda
nie o tym deficycie w swem cxposć budżetowe 
wobec „sobrania* bułgarskiego. Wedle jego 
sprawozdania miała Bułgarya w r. 1903 defi
cytu 3,800.000 lewów, w r. 1904 tylko 483.000, 
w r. 1905 już 17 milionuw, w 1906 13 mil., 
w 1907 29 milionów, a w ubiegłym roku pod
skoczył nagle deficyt do 114,710.000 lewów. 
Ogólny więc deficyt od r 1903 do końca L9G8 
r. dochodzi do ogiomnej, jak na Bułgaryę, su 
m y 178,670.000 lewów. Państwowe zaś długi 
wynoszą 507 m i 11 o q ó w 1 e w ó w.

Z  M a c e d o n i i  dochodzą w ostatnleh cza
sach wieści o pogorszeniu się stosunków tam
tejszych, a niektóre pisma europejskie donoszą 
nawet a zappwiedz: g r o ź n y c h  ni  e p o k  o- 
j ó w. Prasa jednak znacznie pizesadza, kiedy 
wnosi z ohecn/ch starć band greckich i buł
garskich o rychłem, w i e l k i e m  p o w s t a n i u  
n a  w i o s n ę .

Wieści to bezwarunkowo przesadzone. Kto 
• na cokolwiek stosunki w Macedonii, wie do
brze, że i uchy band n i g d y  tam n i e  u s t a j ą ,  
dzięki słabości władz tureckich a fanatyzmowi 
burzliwych żywiołów greckich i albańskich. 
Wśród takiej o g r o m n e j  r ó ż n o r o d n o ś c i  
czynników wyznaniowych narodowych, kultu
ralnych 1 społecznych, jakie się nagromadziły 
na jednym z najdzikszych kawałków ziemi bał
kańskiej, przy pierwotnej niemal ciemnocie i 
braku kullury wśiód dzikich górali macedoń
skich, przy gwałtownym xch temperamencie po
łudniowym, fanatyzmie i od tylu wieków tłu
mionej nienawiści plemiennej i religijnei, — 
ten stan rzeczy w Macedonii jest dziś jeszcze 
zupełnie zrozumiały.

Żywsze są szczególnie ruchy chrześcijańskie
go chłopstwa. Zwłaszcza b u ł g a r s k i  k o m i 
t e t  pracujf żywo, by utrzymać w nieustannem 
pogotowiu lud bułgarski i jego sprzymierzeń
ców w Macedoni* W tu v tej odgrywają głó
wną rolę znowu A p o s t o ł  P e t k o w  i Sa n -  
d a n s  Ki ,  a władze jakby tego nie widziały, 
albo nie ch ch ly  widzieć. Tego postępowania 
władz nie można inaczej wytłómaczyć, jak tyl
ko obawą, aby ostrzej szem wystąpieniem prze
ciw tym dwom wodzom me wywoiać poważ
niejszych rozruchów, szczególnie w S a n d ż a- 
k u s e r e s k i m ,  w którym obaj mają bardzo 
licznych zwolenników.

Bułgarzy macedońscy żądają narodowego ró
wnouprawnienia w kraju wraz z mnemi szcze
pami, które dotychczas rząd turecki popierał. 
Bułgarzy zwrócili się z wielkiem zaufaniem do 
nowego rządu i całego ruchu młodotuieckiego, 
który zachowai się wooec nich w zasadzie przy
chylnie. Niestety w samym Carogrodzie młody 
obóz turecki zbyt słabe ma jeszcze wpływy. 
Tam kamaryla jeszcze silna.

W  każdym razie akcya B u ł g a r ó w  e k s - 
a r c l i i s t ó w  polega na w y z n a n i o w y c h  i 
n a r o d o w y c h  zasadach, na jakich opierają 
się także organizacye Seihów, Arbanasów, Gre
ków, Jerraenów, a nawet Rumunów' wr południo
wej Macedonii Akcya ta jednak nie ma i nie 
będzie mieć wcale charakteru zaczepnego, póki 
Porta będzie przychylnie się zachowywała wo
bec słusznych ich żądań i j e ś l i  G r e c y  n i e  
b ę d ą  w y w o ł y w a ł 1' s t a r ć  ze swojej stro
ny. co jednak, wobe.c ostatnich ich napaści na 
Bułgarów, Serbów i Aibanasów, nie jest w y
kluczone.

Główny powód do pogłosek o z a c z e p n e m  
stanowisku Bułgarów macedońskich dał fakt, 
że się Bułgarzy-eksai chiści z Kotaro w Jenidże- 
Vardar. Gumendża, Geygeli, Strumnica i inni 
zwrócili się telegraficznie do wielkiego wezyra 
i do parlamentu, żądając o d d a n i a  c e r k w i  i 
s z k ó ł  w r ę c e  e k s a r c l i i s t ó w ,  ponieważ 
oni stanowią większą część tamtejszej ludności. 
Eksarchiści nadto pobudowali z własnych pie
niędzy szkoły i cerkwie, które sobk teraz p a 
t r y a r c h i ś c i  przyswajają W ielki wezyr u- 
stanowił natychmiast osobną komisyę, która 
ma na miejscu rozstrzygnąć, o ile uza ilnione 
są żądania Bułgarów. „1 t i  li a d v e  T e r a h i "  
spodziewa się pomyślnego rozstrzygnięcia.

Bułgarzy wprawdzie, nauczeni doświadcze
niem, mało wierzą w H i 1 m i-p a s z ę, mimo 
teg.i jednak, wedle postanowień swego central
nego komitetu, pozostaną spokojni i czekać bę
dą roztrzygaięcia sprawy przez komisyę.

Za przykładem zbrojnych band chrzęść ań- 
skich chcą iść i m a h o m e t a n i e  w mace
dońskich wijaletach, żądając od władz, celem 
ochroDy od band napastniczych, s j s t e m a -  
t y c z n e g o  u z b r o j e n i a  maliometańsńichMa
cedończyków. Na razie ma się urządzić składy 
broni, a następnie rozdzielić między _ zaufane 
osobistości. Czy to jednak przyczyni się dc 
u s p o k o j e n i a  stosunków w Macedonii, wątpić 
bardzo należy Fanatyzm muzułmanów i nieni 
wiść ich do wszelkiego rodzaju „giaurów* nie 
daje żadnego zapewnienia, że nzyją broni w do
bre; sprawie. Or<mv.

Czesi o syiu&eyl.
Sytuacja wewnętrzna w kustryi w znacznej 

części zależy od stanowiska Czechów Trudność 
polega na lem, że poselstwo czeskie nie tworzy 
w pai lamencie jednolitej oiganizacyi klubowej, 
lecz rozbite jest na grupy, w bardzo Inźny spo

sób łączące się z sobą Porozumienie więc rzą
du, jakimby on nie był, z reprezentacyą cze
ską, natrafia na nieprzeparte trudności, rząd 
bowiem w krytycznych momentach nie wie, 
z kim nau iązać ma obowiązujące rokowania 
To jedno jest rzeczą p^wną, źe zarówno w kra
ju, jak w Radzie państwa, zyskali przewagę 
radykali czescy, rozporządzający w tej chwili 
największerai masami ludu.

Radykalizm czeski doprowadził rozagitowanie 
ludności, do ostatecznych granic. Jako ś r o d e k  
dla dopięcia wielkich, politycznych celów, mo
głaby ta agitncya oddać narodowi czeskiemu 
niezaprzeczone usługi; ale środkiem i celem za
razem być ona nie może. O tem pamiętać po
winni radykali czescy wszelakich odcieni.

Z  rozpamiętywać świątecznych czeskich ‘poli
tyków i dzienników wyrnaa, że zastanawiają się 
obecnie nad wyjściem z sytuacyi parlamentar
nej. Zarówno ze strony radykalnej, jak umiar
kowanej, zwrócono uwagę na kwestyę, jak w 
najbliższej przyszłości wobec aspiracyj czeskich 
zachowa się K o ł o  p o l s k i e ?

Poseł S k a r d a przewiduje, że w razie prze
rzucenia się Polaków na stronę Niemców, wal
ka czesko-niemiecka trwałaby długo. — Organ 
agraryuszów czeskich uczy się tasze z Kołem 
polski 3m i radzi Czechom zmienić politykę wo
bec Polaków i południowych Słowian.

( T e l e g r .  J.N. R . e f o r m y * ) .
Skarda o polityce Czechów

P r a g a ,  13 kwietnia.
W  świątecznych rozważaniach, które umieścił 

„D eń“ , członek Izby panów, dr S k a r d a ,  wzy
wa umiarkowane stronnictwa czeskie do wspól
nej pracy w Radzie państwa. Średnie warstwy 
narodu czeskiego, zdaniem dra Skardy, otrze
źwiały i z każdym dniem coraz silniej przeko
nują się, jaką szkodę narodowej sprawie wy
rządzi! r a d y k a l i z m  c z e s k i ,  który przy 
czynił się do obalenia gabinetu br. B e c k a  

W  dalszym ciągu wyraża dr Skarda przeko
nanie. że mimo wszelkich pianow kooperacyi 
niemiecko-polskiej, p o s ł o w i e  p o l s c y  n i e  
p o m o g ą  br.  B i e n e r t h o r i  d o  p r z e p r o 
w a d z e n i a  j e g o  u s t a w  j ę z y k o w y c h .  
To jednak jest pewne, że w rasie, gdyby N i e m 
c y  i P o l a c y  popierali rząd w ważnych spra 
wach, walka Czechów ż rządem trwałaby d l u 
że j ,  niż to Czeii przypuszczają.

Plan czeskich agraryuszów.
P r a g a  13 kwietnia. 

Organ agraryuszów czeskich „Yenkov“ ogło
sił pochodzący z poselskich kół agrarno-cze- 
skich artykuł, dowodzący, że celem polityki 
czeskiej jest otworzenie w Radzie państwa 
s ł o w i a ń s k i e j  w i ę k s z o ś c i .  W tym celu 
polityka Czechów wobec P o I  a k ó  w i połud
niowych Słowian musi się zmienić. R z ą d  o- 
b e c n y  t r z e b a  z w a l c z a ć ,  jednakże naj
pierw muszą czeskie stronnictwa połączyć się 
do wspólnej akcyi.

Katastrofa » l n o i r t C t M .
Z  Inowrocławia donosi „Dziennik Poznań* 

pod datą 10 bm.
W  piątek po poiuJniu około godziny 5 pod 

czas, gdy ladzie znajdowali się w nowo zbu
dowanym kościele k a t o l i c k i m  przy probo
stwie. nagle usłyszano jeden huk po drugim 
pod ziemią. Dach kościelny zaczął pękać, W szys
cy spiesznie wychodzili z kościoła. Niebawem 
z lewej strony kościoła ku północy zaoaćła się 
ziemia na 15 metrów długości i 8 szerokości, 
tuż obok kościoła. Lewa strona kościoła runę
ła i zginęła zupełnie w przepaści.

Nikt me zginął. PowynoszoD a wszystko z ko
ścioła. Ks. Stankowski wyniósł zaraz Sanctissi- 
mum Chw ilowo wojsko obstawiło na dalekiej 
przestrzeni wszelkie dojścia i nie wpuszcza 
nikogo.

„Do kościoła z podziemi trysnęła woda ii za
lała cały kościół Gdy runęła lewa strona ko 
ścioia w przepaść, woda trysnęła na kilka me
trów wysoko, widocznie od nacisku wewnętrz
nego. Strata dla kał olików jest wielka, bo rząd 
jako patron, płata tylko około 80000 mk. a ka
tolicy zapłacili przeszło 400000 mk. na wybu
dowanie kościoła, któiy stoi dopiero od czte
rech lat. Zda^e się, że powodem strasznego wy
padku jest p o d m i n o w a n i e  p o d z i e m n e  
p r z e z  w o d ę .  Pized mniejwięcej pół rokiem 
t r y s ł a  w o d a  o kilkaset metrów odległości 
od kościoła u właściciela Tempelhofa ale po 
niejakim czasie zginęła.

Dziś w południe doniesiono nam telefonem, 
ż e  z a p a d ł a  s i ę  c z ę ś ć  ś c i a n y  k o ś c i o ł a  
aż  p o d  s a m  d a c h .  Wzdłuż całego kościoła 
z a r y s o  ra ł o  s i ę  s k l e p i e n i e  w samym 
środku. Cały „ościół jest zagrożony i zdaje się, 
że go nie będzie można ocalić. Zagrożoną ma 
być również plebania*.

N a s z  k o r e s p o n d e n t  p o z n a ń s k i  t e 
l e g r a f u j e  nam z I n o w r o c ł a w i a :

Katedra Panny Maryi w’ Inowrocław in zapa
da się coraz w!ęcej. O jej uratowaniu nie ma 
mowy Katastrofę łączą bezpośrednio z wtargnię
ciem wrody do kopalni „Kronprinz". Tymczasem 
ziemia zapaaa się dale, w innych częściacn 
miasta. Szczelina, która powstała noło kopalni 
„Schiitzenhaus* ma już 75 centimetrów szero
kości. Zapadanie u ę  ziemi koło kopalni „Kron- 
prinz“ rozszerza się coraz dalej Domy po le
wej fstron ie ’ n’ icj kolejowej z a r y s o w a ł y  
s i ę  z n a c z n ' e .  Policy a wydała zarządzenia 
co do opróżniania domów.

Podobno c a ł e  s a l i n y  zalane sa wodą. 0 -

bawiają się dalszych katastrof. Dotąd nie ma 
ofiar w ludziach.

Inowrocław przez Prusaków Drzeehszcrony 
na „Hoheusalza*, miasto dawniej w woje
wództwie inowrocławskiem, obecnie w praskiej 
regenzyi bydgoskiej położone, jest punktem 
węzłowym kolei: Poznań-Toruń, lnowrocławr- 
Bydgoszcz, Inowrocław-Kruszw.ca, tudzież Ino- 
wrocław-Rogóżno. Były tu dawni:’  1rzy ko
ścioły katolickie: najdawniejszy św. Mikołaja, 
dziś jedyny parafialny; kościół P a n n y  M a 
r y i ,  fundowany w końcu X I  wieku, zniszczo
ny przez pożar w r. 1834 i odtąd stojący pust
kami wrreszc.ie kościół franciszkański, zniesiony 
wraz z klasztorem w r. 1809 i ubrócony na 
fabrykę oleju. W  rynku są szczątki pięknego 
ratusza, Inowrocław ma gimnazyum, licerm żeń
skie, sąd okręgowy, głuwny urząd celny, towa
rzystwo agronomiczne polskie i niemieckie, fa
bryki, cegielnię i tartak. Na zachód od miasta 
znajdują s.ę rządowe saliny, dające pół milio
na centnarów soli. W  pobliżu na gruntach wsi 
Robin znajduje się rówmież kopalnia soli ka
miennej i żwiru siarczanego. Inowrocław liczy 
około 17 tysięcy mieszkańców, a pierwsza 
wzmiank*3 o istnieniu tego miasta znajdujemy 
w r 1158.

Z teatru ludowego^
(Inauguracra nowej dyrekcji. „Credo* p. Rygiera.

Pierwsze trzy przedstawienia)

"W niedzielę Wielkanocną odbyto się przedsta
wienie inauguracyjne nowej Jdyrekcyi teatru ludo
wego, który teraz spoczywa w doświadczonych rę
kach b. dyrektora Stenr poznańskiej, p. Edmunda 
R y g i e r a.

Mimo u ro czyn tego święta Wielkiej Niedzieli, k tó 
re skupia zwykle rodziny przy wspólnym Btole i 
mimo przykrej niepogody, na pierwsze przedstawie
nie pospieszyły tłumy publiczności, Któro wypełniły 
do ostatniego miejsca obszerną widownię teatru 
przy ulicy Rajskiej.

Niedzielne przedstawienie, rozpoczęła umyśin:e 
na ten ce! napisana prze*, znanego kompozytora p. 
M. Swierzyńskiego kantata, odśpiewana pod batutą 
kompozytora, przez połączony chór amator ki i  chór 
teatralny. Następnie z otw°"tej sceny dyitktor J 
Rygier wygłosi! rodzaj swego ariystycznego i spo
łecznego „credo*, streszczającego się w poglądu h 
na sztukę dramaty czną. jaką ma przedstwiaĆ repertuar 
sceny ludowej w dosłownem znaczeniu tego słowa. 
W doskunale przygotow anem i obmyślanem prze
mówieniu, dyrektor Rygier przypomniał się publi
czności krakowskiej z czasów długiego swego po
bytu na scenie krakuwskiej za dyrekcyi pp. Ko- 
źmiana i Gliksona, poczem rozwinął krótki pro
gram swej pracy na stanowisku kierownika sceny 
ludowej, która ma nietyłko bawić, ale kształcić sze
rokie masy ludności. Dobrze oceniając zadania i 
cele, jakie ma do spełnienia scena ludowa, nowy 
dyrektor zakończył zapewnieniem, ze z&danin temu 
poświęci cały swój trud i doświadczenie, zdobyto 
na poprzedniem stanowisku

„Credo* powyższe przyjęła publiczność uurzli- 
wemi oklaskami i brawami, wyrażając niemi swe 
niekłamane sympatye dia nowego dyrektora, który 
przez sze.eg lat na tak trudnym posterunku przo
downika polskiej sceny w Poznaniu, zapisał doda
tnio swe nazwisko w kistoryi teatru poiskiego.

J*o krótkiej przerwie, artyści teatru lud iwego 
odegrali doskonalą komedyę Blizińskiego; „Mąż od 
oiedy*; Y akt „Kiejstuta* Asnyka i IV odsłonę 
„Kościuszki pod Racławicami* Anczyca, a więc 
trzy utwory autorów, którzy należeli do luminarzy 
dramatu polskiego. W e wspaniałym dramatycznym 
rapsodzie Asnyka, główne role: Kiejstuta i Krzy 
żaka Konrada odegrali pp. Rygier (ojciec) i Rygier 
(syn), Pierwszy z nich jako Kiejstut dał w scenie 
więziennej postac: na wielką miarę, jaką nie często 
spotyka się teraz na deskach scen polskich, drugi, 
p Leon Rygier (syn), w roli Konrada przedstawił 
się jako siła o wielkiej przyszloścL Młody ten ar
tysta rozporządza doskonałemi warnnkumi zewnętrz- 
nemi, porusza Się na scenie swobodnie, głosem 
Jędrii'Tm potoczystym wygłaszając piękny wiersz 
takiego mistrza słowa, jakim był Asnyk.

W  „Mężu od bieay* na pierwszy pian wybił się 
p Modzelewski, w roli obywatela Dawnowskiego; 
w „Kościuszce pod P.scławicami* domiuowal dy
rektor Rygier jako lirnik, pełną powagi starościną 
Szujską była p. Grabowska, bardzo dobrze inter
pretowały role rezydentki Filomeny p. Czermańska 
i żony Bartosza Głowackiego p. Kolman; dobrj m 
był Bartosz Głowacki (p. Sarnowski): parą cha
rakterystycznych szlachciców Onutrym i Niceforem 
byli pp. Modzelewski i Didar. Duet kowali (pp. Po- 
leński i Tnrski) odśpiewany i odegrany by' z bra
wurą, to też wj konawców darzono oklaskami.

Paoliczncść z prawdziwem  zadowoleniem oglądała 
nowe dekoracye i ascesorya, oraz nowe kostyumy, 
które zw łaszcza w „Kościuszce* podniosły ogromLie 
poziom przedstawienia, n. p. wejście dużego zastępu 
Losynierow z prawdziwemi kosam. w rękacb wywo
łało zapał dawno niewiuzianj w teatrze ludowym. 
Również seony śpiewne, przy akompaniamencie 
wzmocnionej muzyki 56 p. p wypadły bardzo po
prawnie. Jako drugie przedstawienie z rzędu wy
stawił p. Rygier, w poniedziałek po połudn.u ładny 
z sensem moralnym, jak przystało na teatr indo
wy, melodramat Przybylskiego p. t. „Pracownice 
igły*. W  sztuce tej, mającej za przedmiot los 
biednych szwaczek, wystawionycn na pokusy i za
wody życiowe, lecz z przeciwności wszelkich, dzięki 
cnocie, wychodzących zwycięsko, doskonały zespół 
żeńskkh ról dały panie- Zielińska, Grabowska i Ga
wlikowska. W  rolach męskich na pierwszym miejsca 
wymienić należy p. Turskiego który dat dobrze 
pomyślaną postać poczciwego służącego Kacperka,
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oraz p. Ghołewicza jako brutalnego wagabundę, 
który nie cofa się przed zamordowaniem własnej 
siostry. W roli Andrzeja, litografa uwodziciela, 
później męża jednej z bohaterek sztuki zaprezen
tował się po raz pierwszy z bardzo pomyślnym re
zultatem nowo zaangażowany artysta p. Barwiński, 
Kuplety o drożyźnie w Krakowie, odśpiewane z fi
nezją przez p. Turskiego przyjmowane były grzmią- 
cemi oklaskami.

Trzeciem przedstawieniem (poniedziałek wieczór) 
była gTywana niegdyś z powodzeniem. na scenie 
krakowskiej, satyryczna komedya Bałuckiego p. t. 
„Niewolnice z Pipidówki11. Burmistrza Pipidówki 
Grzmotnickiego odtworzył bardzo pomysłowo w cua- 
rakterystyee i w di alogu p. Turski, którego godną 
partnerką była p, Gajewska jako pari burmistrzo
wa. Następnie zarówno aoktór Dmuchalski (p Mo
dzelewski), Kamila jego żona (p. Zielińska), VYanda 
Olecka (p. Grabowska), Dyktalska (p. Chrapczyń- 
ska) jak i reszta figur występujących w tej sztuce 
złożyły się na całość doskonałą pod każdym wzglę
dem. bawiącą licznemi komieznemi epizodami pu
bliczność tak j&k to bawić umiał niegdyś każdy 
utwór Bałuckiego.

Sumując sąd o tych trzech pierwszych przedsta
wieniach, nie można nie przyznać i nie uznać, że 
w dużej mierze jest  to zasługą w y t r a u n e g o  reży
sera p. Stefana Turskiego, który w ciągu ośmiu 
dni od ustąpienia b. dyrektora p. Poleńskiego, 
równocześnie z przebudową sceny i widów ni przy
gotował kilka spektakli, a przygotował jr doskonale.

Obecnie scena teatru ludowego przedstawia się 
okazalej, została podwyższona i rozszerzona, kur
tyna nowa z fiołkowego pluszu jest, i-ak to wszędzie 
w nowych teatrach, rozsuwana na boki a nie pod
noszona do góry, muzyka została oddzielona od 
publiczności ponsowo obitą baryerą i skryta w za
głębienia, okna zasłonięte są grulą bronzową ma- 
teryą, ławki i miejsca pierwszurzędne odnowione, 
elektryczne efekta świetlne mogą być w każdej 
cnwili sKombinowane kolorowo, co pozwoli na wy
stawienie nawet fantastycznego widowiska.

Teatr ludowy, tak jak obecnie się przedstawia, 
może zadowolić nawet o wybrednym smaku publicz
ność, która tez na pierwszych przedstawieniach dała 
wyraz swego uznania gorąco aplaudnjąc nowego 
dyrektora. Z. P.

Mrceienie bandyty u wlKiwii
W  pierwsze święto w ieikanocne, w niedzielę 

zaszedł w więzieniu sądu karnego w Krakowie 
fakt, jakiego jeszcze nie notują kroniki tutejszego 
więzienia.

Mianowicie w niedzielę wielkanocną, powstał w 
tutejszem więzieniu tumult, rezultatem którego by to 
zastrzelenie na miejscu przez dozorcę jednego z wię
źniów, pozostających w śledztwie.

Podług zebranych przez nas na miejscu infor
macji, sprawa przedstawia się, jak następuje:

OJ dnia swego uwięzienia, to jest od 26 sty
cznia b. r. przebywał w więzieniu sądu karnego 
w Kranówie, w celi nr 84, na I piętrze, 22-letni 
czeladnik Btolarski z Krasocin w Król. Folskiem, 
Roman B i 1 8 k i vel B a r c i c k i, który wspólnie 
z Jakóbem G o r y l e m ,  zamordował w nocy 19 
grudnia w Paczółtowicach rodzinę karczmarzy F er- 
b e r ó w  i ich służącą Mrożkównę. Jak wiadomo, 
było to mordeistwo rabunkowe i wywołało dla swej 
dzikości i śmiałości, ogromne zaniepokojenie i prze
rażenie w okolicy.

Góry],^więziony w kilka dni po Biiskiba w Kra- 
k< , siedział w innej kaźni, Bilski zas "umie- 
soczony był razem z trzema współwięźniami, a to 
z Gustawem' O f i c y a ł e m ,  Lokajem, który okradł 
mieszkanie adw. dra Seinfelda, z Jakóbem O r k i 
s z e m ,  który miał być wydany władzom rosyjskim 
za popełniony w Królestwie pospolity bandytyzm 
i z niejakim Janem G i e l e s z e m ,  zawodowym 
niejako mordercą. Gielesz bowiem zamordował dla 

. rabunku w roku zeszłym na gościńcu woźnicę 
z browaru Goetza z Okocima, prócz tego poszuki
wany był przez sąd w Przemyślu także za mor
derstwo, a przez władze wojskowe za dezercyę, 
gdyż uciekł on z twierdzy, gdzie siedział w wię
zienia, po ułaskawieniu go od kary śmierci przez 
eesarza i po zamienieniu wyroku śmierci na wię
zienie.

W  sąsiedniej celi siedział z kilku towarzyszami 
więzień S ł o ń ,  który wraz ze Ślęzakiem, Bojmem i 
Eemtr em, dopuścił się rabunum na pp. Grajowerach w 
dniu 5 marca b. r. Jak obecnie wyszło na jaw, 
B i l “ k i - B i . r e i c k i ,  ten predestynowany zbrod
niarz, który oprócz Ferberów w Paozółtowicach, 
z a m o r d o w a ł  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  
ks.  S c h w a r c a ,  o b y w a t e l a  N i e m o j e w -  
Z k i e g o  i j e d n e g o  w i e ś n i a k a ,  za każdą 
eeDę postanowił uciec z więzienia, z ze n zresztą 
nie taił się przed otoczeniem, mówiąc, że nie bę
dzie czekał rozprawy i nciec mnsi, ch oćb y ; „ m ó z 
g i  m i a ł y  l a t a ć  p o  k r y m i n a l e 11. Rozprawa 
przeciw Bilskiemu (i Gorylowi) była bardzo bliską, 
miała się bowiem przed krakowskim sądem przy
sięgłych odbyć dnia 27 b. m.. i akt oskaiżtma był 
już prawomocny. Więc Bilski-Barciciti nknuł sza
tański spisek w celu ucieczki, a do spisku tego 
wciągnął swych towarzyszy kaźni, którzy, zwła
szcza Gielesz i Orkisz, niemając nic do Btracenia 
oprócz życia, chętnie swój udział w przedłożonym 
impżanie ucieczki przyjęli. A plan to był bardzo prosty: 
zwabie do celi dozorcę, z a b i ć  go , odebrać klucze,
% otworzywszy drzwi prowadzące z korytarza wię
ziennego na korytarz sądowy, uciec z gmachu wię
ziennego, na nowa rabunki, nowe zbrodnie. W  nie
dzielę wielkanocną zaraz po godzinie dwunastej, 
gdy w gmachu sądowym było npjmniej dozorców, 
i cisza panowała ogólna, Bilski zażądał od prze
chodzącego kerytarzem dozorcy - klucznika Jana 
S w i t u s z a k a  wody świeżej do picia. Mimo, że 
woda w jego celi Djła od rana, Swituszak mechcąc 
przy tak wielkiem święcie odmawiać więźniowi ta- | 
klej droonostki, przyniusł mu do celi z wodociągu 
dzbanek świeżej wody, lecz zaledwie tylko prze
kroczył próg celi, g d y  u c z u ł  na  s w e j  s z y i  
p o w r ó z ,  a p a d a j ą c  n a  z i e m i ę  d u s z o n y ,  
zdołał tylko krzyk jeden, ostry, urywany, straszny, 
z gardła wydobyć.

Szczęściem pizechodźlł kurytarzem drugi dozorca, 
Leon P a s e m k o w, człek rosły i silny, który wpadł 
do kaźni i widząc swego Kolegę duszonego na zie
mi przez czterech więźniów, wyrwał go z rąk roz- 
rozjuszonych zbrodniarzy i szybko wyciągnął za 
próg celi, zamykając ją prędko na klucz. Świtu- 
szak, który byl duszony sznurem skręconym z dłu
giego ręcznika więziennego, rychło przyszedł do 
przytomności, poczem natychmiast obaj dizoroy za
wiadomili o zajściu zarządcę więzienia p. Wacława 
P r z i b y 1 a, który udał się na miejsce wraz z I :il- 
ku u z b r o j o n e m i  dozorcami. Lecz zbrodniarze 
w celi, widząc, że plan ich spełzł na niczem; wpa
dli w istny szał zaczęli r o z b i j a ć  i d e m o l o 

w a ć  k a ź  ń, a na odgłos tych gwałtów więźnio- 
wia innych cel, między nimi Słoń, zaczęli okazy
wać groźny niepokój, który łatwo mógł się prze- 
m.enij; w o t w a r t y  b u n t  c a ł e g o  w i ę z i e 
ni a.  Gdy p, Friibyl i dozorcy chcieli wejść do 
celi Bilskiego, zebrani tam zbrodniarze uzDro- 
jeni w d e s k i  n a b i t e  g w o ź d z i a m i ,  ze 
złamanych urządzeń więziennych celi, zagrozili, że 
"obiją każdego, kto wejdzie do celi; darmo zarządca 
więzienia i dozorcy perswadowali, darmo g r o m i l i  
u ż y c i e m  b r o n i ,  Bilski i towarzysze nie ustą
pili, tylko zabarykadowawszy drzwi złamanemi sprzę
tami, w groźnej postawie nie dopuszczali nikogo 
do wnętrza Wtedy p. Przibyl, kazał jednemu z do
zorców włożyć przez okienko w drzwiach celi lufę 
karabinu, a sam pod taką osłoną usiłował wejść 
do środka kaźni, aby Bilskiego i towarzyszy skło
nić do spokoju. W chwili gdy Wchodził jeunak do 
kaźni, Bilski, albo któryś inny więzień uderzył de
ską w karabin w okienku drzwi, drugim zaś cio
sem usiłował ugodzić p. Przibyla w głowę. Nim to 
jednak nastąpiło, dozorca Wincenty W o 1 a ń s k i, 
który trzymał karabin w okienka pocisnął za cyn
giel, p a d ł  s t r z a ł ,  a kula t r a f i ł a  w g ł o w ę  
głównego sprawcę tej całej zamieszki, Bilskiego- 
Barcickiego.

W idząc okropny skutek strzału, Gielesz, Rokisz 
i Ofieyał uspokoili się natychmiast i dali obez
władnić dozorcom, patrząc z przerażeniem na, leżą
cego na posadce z przestrzeloną skronią Bilskiego. 
Trzech zbrodniarzy odosobniono w innych celach, 
Bilskiego zaś przeniesiono do szpitala więziennego, 
gdzie za kilkanaście minut zakończył życie Strzał 
był bowiem śmiertelny, kula przebiła prawą skroń, 
naruszyła mózg i urwała ucho. Na wiadumość o 
wypadku przybyły natychmiast na miejsce władze 
sąaowe, zastępca wiceprezydenta sądu karnego p. 
K  a i s e r, naczelny prokurator, dr D o 1 i ń s k i I sę
dzia śledczy dr G n i e w o s z ,  spisano dokładny 
protokół i relacye przesiano wyższym władzom są
dowym. Obecnie będzie pruwaazonem jedno śledź 
two przeciw współwięźniom Gieleszowi, Roklszowi 
i Oficjałowi o ewentualną współwinę w usiłowanem 
morderstwie dozorcy Śwhaszuka i drugie przeciw 
dozorcy Wolanskiemu, czy nie zachodzi tu naduży
cie broni. Naoczni jednam świadkowie zajścia za
pewniają, że dozorca Wolański nie uderzył do ni
kogo. tylko widząc niebezpieczeństwo, grożące za
rządcy więzienia, nie mierząc strzelił w chwili, 
gdy Bilski wychylił się z za drzwi, by z deską w 
ręku, rzneić się na dozorców i p. Przibyla.

Krwawy ten wypadek, jaki się wydarzył w zam
kniętych murach kury tarza i celi więziennej, trzy
many w tajemnicy przez władzę, dopiero nazajutrz, 
w poniedziałek, doszedł do wiadomości ogółu i wy
wołał ogromne wrażenie.

Z osób, które za kilkanaście dni miały scanąć 
przed ludzką sprawiedliwością za udział w strasz- 
nem morderstwie w nocy 19 grulnia w Paczółto- 
wiaach, dwie stanęły już przed nieziemskim sądem; 
współwinna w zbrodni, żona mordercy Goryla, ode
brała sobie własną ręką życie, wypijając truciznę, 
onegdaj znów padł od kuli dozorcy młody wiekiem, 
lecz przeżyty zurodniarz Bilski-BarcickL

a* o  im i  &  a *
K r a b ó w ,  13 kwietnia.

Z minionych Świąt. OJ dawna Lie Dyło tam nie- 
pogodnych świąt, jak minione święta wielkanocne. 
W  roku bieżącym święta nasze zeszły się z ruskie- 
mi z powouu jednak nad wyraz przykrej aury, ruch 
świąteczny w mieście był znikomy, wcale nie zna
mionujący tak uroczystych i kiedyindziej wesołych, 
świąt. W  wielką sobotę wiatr i zimno powstrzyma
ły bardzo wiele osób od zwyczajnej pielgrzymki po 
kościołach na groby i resurekcyę, a również sła
bym był ruch handlowy tego dnia.

Nazajutrz w wielką niedzielę przejmujące zimno 
do południa, a deszcz popołudniu wywarły swój u- 
jemny skutek, to też ulice były prawie puste, a po 
nabożeństwach przedpołudniowych małe tylko gromad
ki spieszyły „na święcone" ze złożeniem życzeń. 
Ogólny nastrój był wielce ponury i szary.

Najwięcej osób pospieszyło w pierwsze święto do 
kat dry na Wawelu, guzie sumę odprawił w oto
czeniu licznego duchowieństwa ks. biskup Anatol 
Nowak, a kazanie wypowiedział ks. dr Józef Kacz
marski. Z oficyalnycti wielkich przyjęć „na święco- 
nem“ odbyło się w bieżącym roku tylko przyjęcie 
u delegata namiestnictwa dra Fedorowicza, na któ- 
rem zgromadził się prawie cały świat nrzędniezy 
i wielu przedstawicieli obywatelstwa, natomiast dru
gi już rok z rzęau zamknięte były bramy pałacu 
„pod Baranami11, który na szereg lat obcy będzre 
akim tradycyjnym przyjęciom. Wieczór ożywiły 

się nieco mice miasta publicznością, spieszącą pie
szo lub dorożkami do teatrów (miejskiego i ludc 
wego), wysprzedanycb w zupełności.

W  drugie święto, wczoraj, niepogoda dotrwała 
stale w dalszym ciągu aż do wieczora i popsuła 
ludziom humory, a pew oym sferom ludności jedyną 
rozrywką jaką jest pielgrzymka aa „Emaus11, odby
wający się co roku na Zwierzyńcu u stóp kościół
ka św. Bronisławy.

Popołudniu wprawdzie deszcz nie padał i odcie- 
pliio się znacznie, zachmurzony jednak horyzont 
groził każdej chwili opadem deszczu, co wiole osób 
wstrzymało od udania się pod klasztor zwierzynie
cki, gdzie rozłożone na kramach łakocie i zabawki 
wabiły przechodzące dzieci, żądne dostania w swe 
ręce drewnianej siekierki, glinianego dzwonka lub 
dzbanuszka.

Zauważyć też należy, że tradycyjnie obchodzony 
dawniej w drugie święto Wielkanocy „Snrgus11 po
szedł prawie w zapomnienie i wczoraj rzadko gdzie 
obserwować można było hołdowanie tej pustocie, 
jaką jest zlewanie się wodą.

Dzisiaj, we wtorek, zaliczany przez niektórych 
jeszcze do dni świątecznych, między 5 a 7 rano 
lał deszcz rzęsisty, poczem horyzont się wypogo
dził, wkrótce jednak chmury zakryły widnokreg, a 
po rodzinie 11 spadł ulewny deszcz. \

frzeci majfi. T. S. L. przygotowuje tak, jak 
lat ubiegłych, na 3 maja kokardki, chcąc w tan 
sposób zyskać fundusze na przeróżne cele ośw.a- 
towo, jakim T. S. L. służy. Kokardki T. S, L. ma
ją wydrukowane litery „T. S. L .“ i datę „3. V. 
1909". Zaznaczamy, że tylko takie kokardki z wy- 
mienioneini wyżej znakami pochodzą od Towarzy
stwa Szkoły Ludowej i że tylko z tych kokardek 
do chód dostaje się Towarzystwu Szkoły Ludowej. 
Wszystkie inne kokardki są przedsiębiorstwem po
jedynczych jednostek, nie mającem żadnego związ
ku z Towarzystwem Szkoły Ludowej. Upraszamy 
tedy patryotyczną publiczność, a młodzież w szcze
gólności, aby, chcąc przysłużyć się Towarzystwa 
Szkoły Ludowej, kupowała tylko kokardki z lite
rami „T. S. I* “ i datą. Nie lekceważmy tego źró
dła dochodu dla T. S. L., bo w sumie może się 
ono okazać bardzo pokaźnem, zwłaszcza gdyby cała

młodzież, której jest kilkanaście lysięoy, tylko te 
kokardki kupowała. Sprzedawać rfę je będzie w nie
których sklepach, które później poda się do wiado
mości ogółu, oraz na stolikach w rynku i w Innych 
miejscach. Niech każdemu, kto chce uczcić roczni
cę Konstytucji 3 Maja przyświeca ta myśl, żeby 
wszelki grosz, jaki w tym dniu wydaje, dostawał 
się tylso Towarzystwu Szkoły Ludowej.

Komitet sprowadzenia zwiok Słowackiego, 
wybrany na wiecu krakowskim 3 b. m. zgromadzi 
się na p o s i e d z e n i e  16 b. m. (w piątek) o go
dzinie 6 wieczór w sali Rady m. Krakowa.

Doroczne pamiątkowe naaoźeństwo dzięk
czynna za ocalenie miasta Krakowa od pożarn w 
r. 1328, odprawi się w poniedziałek 19 kwietnia 
b. r. w kościele parafialnym na Kleparzu.

Z teałr U miejskiego. Za spokój duszy śp. He
leny M o d r z e j e w  s k l e j  odbędzie się staraniem 
dyrekcji teatru krakowskiego nabożeństwo żałobne 
w kościele świętego Krzyża w piątek o godzinie 
9 rano.

W e czwartek do. 15 b. m. rozpoczyna gościnne 
występy znakomity tragik scery warszawskiej p. 
Bolesław L e s z c z y ń s k i .  Artysta ten ukaże się 
przedewszystk!em w wielkiej kreacyi swej w „Kró
lu Learze" szekspirowskim. Dramat ten nie grany 
był na naszej scenie od lat kilkunastu. W  piątc-k 
będme miał Kraków sposobność ujrzeć Leszczyń
skiego jako Wojewodę w „Mazepie".

P. Bolesław Leszczyński, znakomity artysta 
dramatyczny teatrów warszawskich, przybył do 
Krakowa i rozpoczyna v dniu 15 b. m., t. j. we 
czwartek, cykl gościnnych występów na scenie 
krakowskiej.

Rozpoczyna je „Król Lear", poczem pójdą kolej
no „Mazepa" Słowackiego, „Honor" Sudermanna, 
„Safanduły" Sardou i cały azereg sztuk z dawniej
szego repertuaru zawsze' mile słuchanych. Publicz
ność krakowska, spragniona szlachetnej gry jedne
go z ostatnich przedstawicieli najlepszych tradycyj 
teatru polskiego, gotuje się z upragnieniem na 
ucztę artystyczni, jaką będą występy Leszczyn 
skiego.

Z Resur3y urzędniczej. W  sobotę 17 b. m. 
urządzone będzie ś w i ę c o n e  dla człunków I Icb 
rodzin. Muzyka wojskowa 13 p. p. Początek o go
dzinie 8 wieczór. Lisia otwarta u kursora do piąt
ku. Lekcye tańców rozpoczną się we czwartek 15 
k, o .  o godzinie 4 popołudniu.

W Kole artysty ezno-iileracklem i klubie praw
ników we środę 14 bm, będzie miał odczyt ks. dr 
Kaczmarczyk na tema*- „Ewangelia wobec form 
sztuki starożytnej “ . Następnie wspólne święcone. 
Początek o godz. 71/» wieczór.

Z Izby rękodzielniczej. Komunikują nam: Izba 
rękodzielnicza na ostatniem posiedzeniu uchwaliła 
zwrócić się do Jirekcyi Banku krajowego we Lwo
wie, aby spółka lakturowt, założona w Krakowie 
przy pomocy tego Banku która udziela za
liczek na rachunki za odstawione roboty lub towa
ry, udzie1 ała również z a l i  c z ek d la  r ę k o d z i e ł  
n i k ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  na pewne obrta- 
Innkf, gdyż tylko przy takiej pomocy kredytowej 
może spółka przynieść matory&lną korzyść i uła
twić rękodzielnikom podjęcie się większych obsta- 
iunków i przyjść z należytą pomocą kredytową.

Następnie powzięto szereg uchwał z powodu bu
dowy domu rękodzielniczego. Przy tej sposobności 
zdeklarowano następujące kwoty na budowę domu 
a mianowicie: pp. Woroniecki Mikołaj 100 koron, 
■Taehimowiez Stanisław 100 toron, Kwiatkowski 
Roman 100 kor., Kubasiewicz Tomasz 100 kor., 
Wójcik Karol 100 nor., Spllehai Józef 100 kor., 
Cekiura Piotr 100 Lor., a nadto pp. Cekiera Piotr 
robót kamieniarskich za k co tę 200 k or , oraz Ja- 
chimowicz Józef robót malarskich za 100 koron. 
Tow. kredytowe rękodzielników i przemysłowców 
w Krakowie, zdeklarowało kwotę 200 koron.

Ofiara sirzaiów bandyckich. W  niedzielę Wiel
kanocną zmarł po długich cierpieniach, zamieszkały 
w Podgórza kupiec Eislg Schwarzberg. W  nocy 
z 6 na 7 marca b. r. Sekwarzberg wracał do do- 
mn przez most podgórski I trafił właśnie na walkę 
policji ze ściganymi bandjTami Slęzakiem-Lutą i 
Bejmem, podejrzanymi o rabunkowy napad na pp. 
Grajowerów w dniu 5 marca.

W  walce tej Sięzak strzelał z brauninga do po 
łicyi, jedna kula ugodziła w brzuch agenta poli 
cyi Józefa Igliekiego, d/nga w piersi, przeszywa
jąc płuca na wylot przechodzącego Schwarzberga. 
Początkowo zdawało się, ż t ScLwarzberga będzm 
można utrzymać przy życiu, w ostatnich dniach je 
dnak wystąpiły komplikaeye, które sprowadziły sit on 
Z powodu śmierci Schwarzberga, proknratorya pań
stwa cofnęła już wystosuwany i prawomocny akt 
oskarżenia przeciw Ślęzakowi, gdyż obecnie zacho
dzi inna Kwalifikacja czynu, zamiast za ciężkie 
uszkodzenie ciała, Slęzah-Łata odpowiadał będzie 
za zbrodnię usiłewunego morderstwa-

Włamanie. Policja aresztowała wczoraj 26 lat 
liczącego pomocnika fotograficznego Mieczysława 
Hanazika, który onegdaj włamał się do zakładu 
fotograficznego p. Jabłońskiego przy placu Frar 
eiszkańskim, gdzie skradł wiele przedmiotów z za
kresu fotografii.

Skarby na śmietniku. Wczoraj dzieci bawiące 
się na placu Dajwor, n - jednym z publicznych tam 
śmietników znalazły pod waratwą popiołu i słomy 
wiele cennych złotych i srebrnych przedmiotów k o 
ścielnych Były tam cztery kielichy złote z odła
manymi poetumentami, 6 złotych patyn, 6 złotych 
i srebrnych wotów. Na patynach i kielichach była 
firma złotnika krakowskiego p. Sztorca, który ze
znał, ;że przedmioty te przed kilkunastu dniami 
zrobił n& zamówienie Kościoła parafialnego w Obo
czni, (powiat Wadowice) wiaocznie zatem kościół 
ten padł w ostatnich dniach ofiarą rabunku, o esern 
j6S*eze władze policyjne w Krakowie nie zostały 
zawiadomione. o

Małoletni przestępcy W czoi-j podczas obcho
du „emausu" na Zwierzyńcu, policja aresztowała 
trzecu chłopaków, na gorącym uczynku kradzieży 
kieszonkowych. Mianowicie aresztowano 14 letnie
go A.brachema Brandsdter% 16 letniego Adama Sa- 
niternika i 17 letniego Michała Majchra, którzy 
wyciągali przechodniom zegark i i  portmonetki.

Samcbójstwo. W  Wielką sobotę, po goazinie
2-ej po południu, zawezwano pogotowie ratunkowe 
na ulicę Łazienną 1. 7, gdzie w mieszkaniu wła- 
snom powiesiła się niejaka Estera Rittermanowa, 
59 lat licząca kupcowa. Kittermanowa powiesiła 
się na knocie do lampy, jaki miała na składzie 
oprócz Innych towarów w swoim sklepiku.

Pogotowie stwierdziło już snon, który nastąpił 
przed paru godzinami. Powod samobójstwa nie 
znany.

Krwawa bójka na Kazimierzu powstała w nie
dzielę koło 7 wieczór w ^ednym z tamtejszych 
szynków, wywołana Drzez niejakiego Izraela Sel- 
zera, 29 lat liczącego, niejednokrotnie kaianego 
za różne przestępstwa. Seizer podchmielony, lżył 
gości, znajdujących się w szynku, a jednego ude
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rzył w twarz. Powstała z tego powodu bójka tak 
zacięta, że szklanki potłuczono a stołki zniszczono. 
Zawezwany polieyant nie mógł sobie dać rady, a 
nawet kilku żołnierzy policyjnych, przybyłych mu 
z pomocą, nie zdołało rozdzielić bijących sie, któ 
rzy owszem zwrócili się wszyscy przeciw połicyan- 
tom. W tedy żołnierze policyjni d o b y l i  u z a b e i  
i atakującego ich S e l a e r a  r a n i l i  t r z y k r o 
t n i e  w g ł o w ę  oraz o d c i ę l i  mu k o n i e c  
p i e r w s z e g o  p a l c a  ręki lewej. Z żołnierzy 
policjjnyeh Władysław Litwicki otrzvmał od nJe 
rżenia kijem dwie rany w głowę i zranił się cięż
ko w dłoń lewą, gdy wyrywano mu z rąk szablę. 
Drug żołnierz policyjny Jan Romaniak. odniósł 
ranę ciętą na kości ciemieniowej oraz liczne po
drapania. Selzera i policjantów opatrzyło pogoto
wie ratunkowe.

Wczoraj znowu około godziny 10 wieczór przy
szło w jednym z szynków na placu Wolniea około 
mostu podgórskiego do sprzeczki między cywilnymi 
a żołnierzami, zamienionej wkrótce w zacięta bójkę 
W  czasie owej bójki ciężko poraniony został przez 
żołnierzy bagnetami niejaki Rudolf Wojciechowski, 
pomocnik rzeźnicki z Grzegórzek. Wojciecnowski, 
któremu pierwszej pomocy udzieliło na miejscu 
bóiki wezwane pogotowie ratunkowe, ma cały sze
reg głębokich ran na obu rękach tak że przez 
dłuższy czas nie będzie mógł spełniać swoich oho- 
wiązków zawodowych.

W  tym “amym prawie czasie kilku nieznanych 
napastników napadło na ni. Krakowskiej na Kaźmie
rzu na kaprala artyleryi konnej, któremu zadali 
cztery ciężkie rany nożami na lewej ręce i karku. 
Ranuege po udzieleniu pierwszej pomocy przez po
gotowie ratunkowe odwieziono do szpitala wolsko 
wego na Zamku.

Krwawa napaść. Wczoraj w nocy na ulicy Kra
kowskiej na przechodza/ogo podoficera artyleryi p. 
Franciszka Dziedzica napadło kilku awan+urników, 
z których jeden, Mojżesz Griin, zadał Dziedzicowi 
dwie głębokie rany nożem, jedną w twarz, drugą 
w ramię. Poranionego opatrzyło pogotowie ratun
kowe, awanturników aresztowała policja.

Z Podgórza, lw ięta wielkanocne minęły bez 
żadnego ważniejszego wypadku. Gromadzący corocz
nie na Krzemionkach tysiączne rzeszo obchód „R ę
kawki". na dziś przypadający, zdaje się, -wskutek 
niepewnej pogody, będzie odłożony na najbliższą 
niedzielę, t. j. 18 b. m Mimo niepewności terminu 
„Rękawki", już od kilku dni zalegają stoki góry 
tabory przekupniów, przygotowując się gorączkowo 
na obchód.

Rada miasta Podgórza odbędzie posłodzeni0 we 
czwarpek 15 b. m. o godzinie 6 po południa.

Groźny poidr. Piszą nam: Dnia 2 b. m. w no
cy powstał w Borzęcinie, w powiecie brzeskim, po
żar w st-odule Franciszka Bąka i pod wpływem 
nilnogo wiatru rozszerzył się z żywiołową szybko
ścią To też pastwą płomieni padło t r z y d z i e ś c i  
j e d e n  d o m ó w  i s t o d ó ł  wraz ze stajniami, za- 
prsami zboża, paszy, ziemniaków, z ruchomościami, 
słowem zamieniło się iv popiół cała mienie tylu ru- 
dzio. Jak szalał pożar, świadczy fal t, że przez rze 
kę Uszwii/ę przerzucił się ogień i po drugiej stro
nie rzeki zniszczył 6 domów i 8 stodół. Niektóre 
domy były ubezpieczono, jednak bardzo nisko. To 
też płacz i rozpacz rozlega się w Borzęcinie, bo 
niektórzy, jak Jan Zaieśny i Mary a Turska stra
cili wszystko 1 znajduią się w ostatniej nędzy. —  
Zaapelować należy uo serc miłosiernych o pomoc 
doraźną clioć dla tych dwóch rodzin. Poczta w Bo
rzęcinie w miejscu l można tam wprost pod adre
sem tycn pogorzelców datki przesyłać.

Wymuszony testament, w Trembowli zmarł 
tamtejszy gr. kat. proboszcz ks. Załucki, pozosta
wiwszy majątek o c e n i o n y  n a  1 m i l i o n  k o 
r o  n, z którego kilkaset tysięcy zapisał testamen
tem różnym ukiaińskim towarzystwom. Obecnie do
wiaduje się „Hałyczauin", że ks. Załucki był w 
ostatnich czasach niepoczytalnym i ie  owe zapisy 
na rzecz nioJubianej przezeń partyi, wyłudzono odeń 
W sposób podstęnny.

W Białej aresztowano niejakiego Andrzeja Stur- 
cę, poszukiwanego listami gończemi już od dłuższe
go czasu przez sąd karny w Krakowie za kradzież 
Sturca pracow.-ł w Bielsku pod przybranem na
zwiskiem.

Rozdział zysków w tarnowsiłiej kasie osz
czędności. Tarnowska Kasa oszczędności, podo
bnie jak co roku, przeznaczyła z czystego zysku 
poważną kwotę na dobrocoynne i powszechnie po
żyteczne cele miejscowe. I tak Drzeznnczom: na
restaurację Kościoła katedralnego w Tarnowie 
1200 K, na budowę kościoła na Strasinie 900 K, 
na budowę kaplicy przy szkole wydź zeńsk. 500
K, dla internatu seminaryum naucz. 200 K, dla

Sokoła" 300 K, dla męBk. Towarzystwa Wincen
tego a Paulo 300 K, dla zeń. 300 K, na Dom 
przytuł.kn 1 pracy 300 K, na „Dom dla nieule
czalnych1 700 K, dla nbooich miastai Tarnowa 
bez względu na wyznanie 600 K, na ochronkę na 
Grabówce 300 K, „Głosowi rolniczemu" 100 K, 
dla „Ojczyzny" 150 K, dla „Pracy" 150 K, dla 
„Gwiazdy* 150 K, dla stow. Birkur-Cholim 150 
K, dla ochronki na Strusinie 150 K, dla interna
tu ŚW. Józefa 200 K, dla „Oświaty ludowej" 150
K, dla korpusu wakacyjnego 150 K, dla zakładu
braci Alberta 450 K, na ukończei ie bóżnicy 800 
K, dla szkoły prz myślowej uzupełniaj. 150 kor, 
dia kursów żeńskich 150 K, dla otrazy pożarnej 
150 K, ula „Pracy kobiot11 100 K, i dia ubogiej 
młodzieży szkolnej 2uO K, dia kuchni młodzieży 
izrael 200 K, dla Tow. „Opieki nad młodzieżą 
szkół średnich 300 K, dla muzeum seminaryum 
duchownego 400 K, nu B'blioiekę chrzęść. 100 
K, dla komitetu do sprowagzenia zwluk Słowackie
go 30 K, dla Pomocy koleżeńskiej uczniów szkół 
średnich po loO K, dla Tow. myzycznego 150 K, 
dla T- 3. Ls .150 K, dla Tuw. ogrodniczego 150 
koron.

Masowa emigracya zyduw z Galioyi. „Jedność" 
donosi o niebywałej dotąd masowej emigracji ży
dów z Galicji, która przyczynia tak towarzystwu 
„Hebron imm.grant Aid Society", juk o też „Związko
wi galicyjskich żydów w Ni wym Jorku" niemało 
trudu. Jnż od kilku tygodni staie wzrasta napływ 
emigrantów żydowskich % Galicji do Ameryki. Dwie 
trzecie pasażerów okrętu „Kaiserin Augusta Yikto- 
ria“ stanowili galicyjscy żydzi. Z 45 wylądowa^ 
nych, którzy nikogo tam nie mieli aby ich ocze
kiwał, a których towarzystwo na własną odpowie
dzialność odebrało —  było 32 żydów. Większa 
część tych emigrantów składa się pTzcważuie ze 
stanu robotniczego, którzy tłómaozą swe przybycie 
tam z każdym dniem wzrastającym antysemityzmem 
w Austryi, przyczyniającym się do pozbawiania ich 
pracy w domu. Wedle opowiadań tych przybyszów, 
zapowiada się większa omigracya z Galicyi zaraz 
po świętach Wielkanocnych.

Z e
Z Warszawy. („Delegacya obyw atelka". —  W y

puszczenie studentów. —  S. p Moarzejewska).
lak już donosiliśmy, powstała w Warszawie z 

inloyatywy komitetu Tow. popierania pracy społe
cznej t. zw. delegacyą obywateisKa, której zada
niem będzie obrona poszczególnych, konkretnych 
spraw społecznych, ekonomicznych 1 kulturalnych, 
spraw, nieraz nawet drobnych na pozór, ale tażich, 
które, w sumie wzięte, wpływają na dobrobyt kra-, 
ju, na jego knlturaluy postęp, na jego moralną i 
narodową siłę. Obecnie tymczasowy zarząd ogłasza 
spis członków delegacyi, do której wchodzą b. po
słowie do Dumy, redaktorzy i wybitni obywatela.

Z decyzyi generał-gnbornatora u m o r z o n a  zo
stała kara 39 stndontom politechniki warszawskiej 
i 24 studentom uniwersytetu warszawskiego (Ro- 
syanom), skazanym admistracyjnie po ostatnim wie
cu i strajkach uniwersyteckich na areszt dwumie
sięczny. Wszyscy studenci po odsiedzeniu ozało 10 
dni w więzieniu, zostali wypuszczeni na wolność.

Artyści dramatu wysłali telegram kondolencyjny 
Jo syna Modrzejewskiej, p Rudolfa Modrzejewskie
go, i zakupili mszę żałobną w kościele św. Anto
niego. Nadto artyści postanowili w sposób trwal
szy oddać hołd zasługom i pamięci znakomitej ar
tystki.

„Wzmocniona ochrona". Biuro korespondencyj
ne donosi z W a r s z a w y :  W  guberniach warsza
wskiej i radomskiej, został stan nadzwyczajnej 
ochrony zastąpiony stanem wzmocnionej ochrony na 
przeciąg sześciu miesięcy.

Kara prasowa, z Warszawy donoszą: Z rozpo 
rządzenia warszawskiego general-gnbernatora. „Gios 
Warszawski" skazany został na zapłacenie 300 rb. 
kary za wydrukowanie felietonu Z. Dębickiego p. t.

Nasza kuitura".
Aresztowania w Kijowie. Jak donoszą uzien- 

niki, w Kijowie dokonano świeżo szeregu areszto
wań, przyrzem wykryto bandę „ek spropryatorów". 
Na czele szajki tej stał b. urzędnik kan-elary? 
generat-gubernatora gub. ■ kijowskiej, wołyńskiej 1 
podolskiej, a potem rewirowy Leonidas Wasiljew. 
Po udanych „ekspropryaoyacn" tanayci urządzali 
zazwyczaj u czty Podczas jednej z takich uczt, 
któryś z członków bandy wygadał się przed jednym 
z przypadkowych znajomycn, że przywodzi im. re
wirowy Wasiljew. To właśnie zgubiło całą bandę. 
Po nici umiano dojść do kłębka i przed medawnyn 
czasem aresztowano Dlejakipgo Radziszewskiego, 
który przyzna! się do popełnionych napadów i wy* 
dał współtowarzyszy

Poł ar W  Wiedniu. W nocy z soboty na nie
dzielę w domu pod 1. 1 na bulwarze Kolowratring 
powstał pożar, który ogarnął cały dach. Straż o- 
gniowa stłumiła pożar, ale cały dach został zni
szczony. Dom ten. mający cztery piętia, jest wła
snością roaziny Schlumbergerów, z morycn pocho
dzi żona bar. Gautscha.

Niedziela W  Pradze. Z Pragi donoszą: Niedzie
la minęła zupełnie spokojnie. Na placu św. W a
cława nrzechaozało się zaledwie kilkunastu burszów.

Wystawa samochodów. Z Pragi donoszą pod 
datą 12 hm.:

Wczoraj przed południem została tu w uroczy
sty sposób w pałacu przemysłowym otwarta VI 
międzynarodowa wystawa samochodów i motocy- 
klów.

Szkoła górnicza w Dąbrowie. Z Morawskiej
Ostrawy telegrafują nam Konferencja dyrektorów 
kopalń, reprezentująca wschodnio-śiąskie kopalnie 
węgla (Larysz, Gutmann, Kolej północna i t. d.) 
które dotychczas odmawiały polskiej Szkol® górni
czej w Dąbrowie swego noparcia, postanowiła de
finitywnie przystąpić w Bkład u t r z y m u j ą c h  tę 
s z k o ł ę  c z y n n i k ó w  i złożyła przepisany sta
tutem zasiłek. Jestto krok ostatni akcyi w spra
wie tej, jedynej na ziemiacn polskich ss-oły gór > 
niczej, założonej przed dwoma laty przez Związek 
górników i hutników polskicb. Szkoła uz.> skała w 
ten sposób poparcie wszystkich czynników, o które 
chodziło, i m a b y t  n a j z u p e ł n i e j  z a b e z 
p i e c z o n y .

Pożar fabryki papieru. Z Gioggnitz donoszą. 
Spłonęła tu prawie doszczętnie papiernia firmy 
Schleglmuhl.

Samobójstwo żołmepza. W  Bożen powiesił si 
trębacz 2 batalionu strzelców cesarskich, Lejednik. 
Powodem samobójstwa miała być niechęć do służ
by wojskowej.

Walka Z włamywaczem. Osławiony w Czechach 
włamywacz Henryk Bocek, przybył do Pragi, aże
by odwiedzić żonę ślusarza Stehlika, z którą utrzy
mywał stosunki. Czterej agenci policyl przybyli, 
ażeby go uwięzić, a wtedy Bocek jednego z nici? 
strzałem z reyoiweru zabił, dw óch  ciężko zranił, 
a czwartego postrzelił. Bocek, ciężko zraniony, zo
stał uwięziony i umieszczony w szpitalu.

Pożar na Okrącie. Z Z e n o n i a  donoszą Na 
węgierskim parowcu „Pisz.. Kalman" wyouchł w 
drodze pożar w kajacie marynarzy, przyczem j e- 
d e n  m a r y n a r z  z g i n ą ł .  Szkoda materyalna 
nieznaczna.

Z dworu holenderskiego. Z H a g i  donoszą:
Rozwiąianie królowej Wilhelminy spodziewane jest 
w tych dniach. Królowa z tego powoan wezwała 
ministrów rprawiedliwości I wojny, ażeby przygo
towali a&t powszechnej amnestyi. W  razie przyj
ścia na świat następcy tronn, znaczna liczna wię- 
zoiów ma otrzymać albo zupełne ułaskawienie, albo 
częściowo darowanie kary.

Tajemnicze morderstwo w Rzymie zaczyna 
się wyjaśniać w iposob zupełnie niespodziewany. 
Policya włoska popełniła poważną omyłkę, twier
dziła bowiem przez dwa tygodnie, że otruty w Rzy- 
min nieznany nikomu, był jednym z rewolucyoni 
stów lub agentów rosyjskich. Za główną podstawę 
do iwoich twierdzeń policya uznała iakt znalezie 
nia na zabitym „dwóch koszul*. Jeżeli miał na 
sobie dwie koszule, to musiał być pewno R osja
nin.

Tymczasem ten niezbity dowód okazał się zu
pełnie fałszywym, albowiem zamordowany nie był 
Rosvaninem, tylko Niemcem, nie rewolucjonistą, 
lecz złoczyńcą i szulerem międzynarodowym Nazy
wał się Hebel, m!ał lat 26 I pochodził t. Pragi.

Osobistość Hebla była stwierdzona jeszcze w r. 
1908 przez nolicyę francuską która wydalając z 
Francy! Hebla razem z innymi szulerami, kazała 
go odfofografować i portret Bzulera schować do 
archiwum Karol Franciszek Hebel podawał się 
wszędzie jako bogaty turysta I siale jezdził do Niz- 
zy, ua Riwierę, oraz do najwięcej uczęszczanych 
miejscowości kąpielowych. Zapoznawał się jedynie 
z bogatymi ludźmi, których ogrywał w karty, lub 
rabował przy pomocy godnych sobie towarzyszy. 
Szajka Hebla rperowała Tówmeż i w pociągach 
kolei, ogrywając w karty podróżnych.

Kto zabił Hebla, dotychczas niewiadomo. Przy
puszczać tylko można, że zginął prawdopodoonie z 
rąk jednego z ograbionych przez siebie, którzy do«
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'myśUjąc się, że Hebe) jest szulerem, w przystępie 
rozpaczy nasypał trucizny do szklarni! z wodą, któ
rą Hebel w p ił, Po;zem truciciel zabrał pieniądze 

* jakie Hebe) miał przy sobie i następnie wyjechał 
- z Włoch, Obecnie bowiem bardzo trudno stwier
dzić osobistość tego wypadkowego zabójcy, kcóri 
W przystępie rozpaczy z ofiary stał się kalem

Bunt w więzieniu lubelskiem. „Ziemia Lubel
ska" podaje następujące szczegóły krwawego zaj
ścia w więzieniu lubelskiem, o którem donosiliśmy 
JUŻ w Bobotę:

W nocy w więzieniu na Z a m k u o g o d z .il , pod
czas dokonywali a sprawdzania obecności więźniów 

■ w celach, aresztanci, będący pod śledztwem, zam
knięci w jednej z cel, r z u c i l i  t i ę  n a  s t r a ż -  
l i k ó w  i w jednej chwili r o z b r o i l i  c z t e r e c h .  

'Piątemu strażnikowi udało się wyrwać, wybieds 
z korytarza i zaalarmować władze więzienne. —  
> tym czasie więźniowie kluczami, odebranemi 
strażnikowi, otworzyli inne cele i w y p u ś c i l i  
p o z o s t a ł y c h  w i ę ź n i ó w .  Do więzienia w e- 

( z w a n o  w o j s k o  i strażników. Wobec tego, że 
zbuntowani więźniowie p o c z ę l i  s t r z e l a ć ,  woj
sko u ż y ł o  b r o n i .  Po zmuszeniu więźniów do u ■ 
lagłości okazało się, że w jednej z cel 1 e z y z a 
b i t y  s t r a ż n i k ,  Wawrzyniec Niemiec. Na razie 
trudno zdecydować, czy Niemiec poległ od kul woj
ska, czy tez został zabity przez więźniów.

Katastrofa W tunelu. Jak donoszą z G e n e « r y  
podczas robót około tunelu przez górę Lotachberk 
w Szwajcaryi, powstała katastrofa dosyć znacznych 
rozmiarów. Pociąg robotniczy, złożony z maszyny

dwóch wagonów jecnał z Brieg do Goeppessstein 
Dostawszy się do tunelu, przebył drogę 150 m itrów 
pod górę, gdy nagle wagony oderwały się od lo
komotywy i z szaloną szybkością zaczęły się w tył 
staczać. Wszelkie usiłowania hamowniczyoh, ażeby 
wozy zatrzymać, były bezskuteczne, aż wreszcie na 
skręcie oba wagony r u n ę ł y  do  r o w u ,  mające
go 20 metrów głębokości. Konduktor Gilliots, który 
w ostatniej chwili z wagonu zeskoczył, odniósł 
tylko lekkie rany, reszta osób znalazła się na anie 
rowu pod zgruchotanemi wagonami. Z 15 robotni
ków odniosło śmiertelne rany, reszta wyszła z oka
leczeniami, które me grożą icn życiu

Wędrówka bociana. Z wschodniego krańca 
^pustyni Kalaniri w Afryce, a mianowicie z dystry
ktu Rama, otrzymał berliński „Loeal anzeiger" 
od jednego z tamtejszych osadników następujący 
wiadomość: Pewien tubylec z okolicznego krain 

■przyniósł ml pierścień aluminiowy. Otrzymał go od 
pewnego Buszmana, który onowiedział, tkąd pocho
dzi pierścień. W  bardzo odległej części pustyni tu
bylcy podczas polowauia przybyli nad jedno z tam
tejszym jezior słonych, gdzie ujrzeli stado wielkich 
małych ptaków. Gdy się zbliżyli do stada, ptaki 
odleciały z wyjątkiem jednego, który czynił rozpa
czliwe ruchy, ale nie mógł nlecieć i musiał pozo
stać Tubylcy pochwycili go ale ptak był zupełnie 
z sił wyczerpany i wkrótce zdechł. Zaorał go jeden 
z tubylców, który w drodze spostrzegł, że ptak 
pod warstwą biota ma na nodze pierścień. Przesą
dny tubylec rzucił ptaka, sądząc, że jest zaczaro
wany, inny jednakże Buszman odciął ptakowi nogę 
z pierścieniem, który wreszcie dostał się do rąk 
osadnika. Pierścień jest aluminiowy i ma napis; 
„Ooserwatoryum ornitologiczne w Rossitten, Niem
cy Ptak był bocianem, który został schwytany 
w Prosach nad Bałtykiem i w obserwatoryum wy- 
mienionem zaopatrzono go w pierścień. Bocian przy
leciawszy na pustynię Kaiahiri, przebył drogę, wy
noszącą 10.000 kilometrów

Kongres archeologów, z  Kairu donoBzą: Ke
dyw otworzył wczoraj k o n g r e s  a r c h e o l o g ó w  
przy udziale 800 uczestników.

Strujk tramwajowy w Londynie. Służba tram-
wriu i część służby miejskiej kolei w Londynie 
uchwaliła rozpoczęcie strajku. Powodem uchwały 
jest spór o płacę.

Śmierć poety angielskiego. Aigemon Charles 
ń w i n b u r n e ,  jeden z największych poetów an
gielskich, umarł w Londynie, licząc 72 lat życia. 
Jego poezye, zwłaszcza liryki, pełne żarn, wsp. - 
niałych barw i demonicznej erotyki, mają zawBze 
formę skończenie piękną. Dachem, pokrewny był 
lud o *  romańskim, to ceż Anglicy mimo całego 
uznania wcale nie lgnęli do jego przepysznych 
utworów. Był jako „poeta laueratus1' następcą Ten- 
nysona,

/  Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim roz
poczyna sezon wiosennych przedstawień w Jniu 1 
maja b. r.

Przedstawienia kinematograficzne. Cyrk Edi -
8 o n przygotował nu program świ peczny Beryę 
"ajnowszych zdjęć. M iędzy innemi oryginalne zdję
cie ze sceny Nadwornego Teatru w Londynie Szek
spira „Juliusz Caesar" i słynne miejsce kieski 
Napoleona „W aterloo".

Znany teatr Oesera, największe w tym rodzaju 
przedsiębiorstwo, przybył do Krakowa i daje przed
stawienia przez 10 dni w Parku krakowskim.

n o w a  i l E F O K M A .

lwowska ogłasza rozporządzenie ministerstwa rol
nictwa zakazując wprowadzania bydła rogatego z za- 
powiet.zonyćh zarazą płucną okolic państwa nie
mieckiego do Austryi.

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K  r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych f a bryk fortepiany, pianina, hai mo
nie i pianole za gotówgę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesificzne. Instrnmenty używane od 
cen najniższych.

( umarli.
ranciszek Ksawery R  n z i c k a, znany kupiec, 

prai iywazy 67 lat, zmarł w Krakowie
Stanisław W  i o h 1 e r, urzędnik szpitala św. La 

uarza w Krakowie, umarł w 26 roku życia.

Repertoar .Teatru miejskiego w Krakowie.
We wtorek ,Balladynt
We Środę. „Małg-orratka".
We czwartek -Król Loar" (występ Boi. Leszozyń- 

luegoj.
riepertoar teatru ludowego.

We wtorek wieczór: „Grocnowy wianieo“, kom~dyn 
0 4 aktach ze śpiewam, i tańcam1 A. MAecki jgo.

We czwartek: „Niewolnice z Pipidówki".
W sobotę. „Na dnie życia M. Gorkiego.
T niedzielę wieczór: „Maciek Samson" Galasu wicza. 

ę Z kaie idarza We środę l ł  kwietnia: Justyna fil. i 
jąmherta; we czwartek 16 kwietni , Anastazy! m. i 
Ludwiny; w piątek 16 kwietnia: Urbana, Joachima i 
*ulii m,

V ichód słońca 14 kwietnia o fo Iz. 4 min, oO, zachód 
)g. 6 m, 23; długość dnia la godarn min. 39.

Z Krakowskiego ooserwatoryum. Dnia A  kwietnia ter- 
i om.'tr d „cedt od +  14 7 do -a J.2'4 C‘.; arometr po- 
goli jp-iał,

Dnia l ł  kwietnia o godz, 7 rano stan barometru 729'0 
urn., termometru B'6 C.; wiatr zachodnio-poładniowo-za- 
Jhodni.

Dział ekonomiczny.
X  imesienie ograniczeń. Krakowska dyrek-

iya kolei ogłasza:
Z niem 15 . m. z n o s i  s i ę  ograniczenie cza- 

u wolnego od składowego, tudzież podwyższenie 
lalezytości składowych, zaprowadzone dla nadcho- 

izących do Ftacyi R o z w a d ó w  przesyłek, które 
iolej wyładswuje ^ listopada 1908, i ogłoszo 
je w dziennutU rozporządzeń dla kolei z 3 iisto. 

yada 1908 pod poz, 2126.
x  Zakaz wprowadzenia bydła. Namiestnictwo

Kronika lwowska.
Lwów, 13 kwietnia 

F-zeciw odcięciu Chełmszczyzny. Koło im. 
Kościuszki T. S. L. we Lwowie postanowiło rozpo
cząć szeroką ukcyę przeciw odcięciu Chełmszczyzny 
od Królestwa Polskiego. Natychmiast po świętach 
odbędzie się w szeregi wsi powiatu lwowskiego 
szereg wieców ludowych, na których zaDadną pro
testy przeciw temu zamachowi rządu carskiego na 
całość Królestwa Polskiego. Tak samó akademicka 
młodzież zwoła natychmiast po świętach wiec pro
testujący przeciw odcięciu Chełmszczyzny.

Dom Goszczyńskiego. Dom na zbiegu ulic 
Fredry i Batorego we Lwowie, w którym mieszkał 
i umarł 8 eweryn Goszczyński, zniknie wnet z po
wierzchni miasta. Rozbiórkę domu już rozpoczęto.

Dla uczczenia Damieci Modrzejewskiej odbyło 
się w teatrze lwowskim zebranie artystów z dyr. 
Hellerem i Pawlikowskim. Ucbwaloao arządzić ża
łobne u ibożeństwo w najbliższych dniach po świę
tach i przedstawienie popołudniowe w teatrze miej
skim ku czci genialnej artystki. Postanowiono ufun
dować kosztem artystów i dyrekcyi popiersie wiel
kiej artj stfci i umieścić je w „foyer" teatru I w tym 
celu zwrócić się do jednego z artystów-rzeżbiarzy.

Rozprawa Siczyńskiego rozpocznie Bię dnia L5 
bm. i potrwa prawdopodobnie dwa dni, gdy z same 
przemówień* a psychiatrów dyrektora dr Kohlberge- 
ra i profesora Sieradzkiego i odczytanie ich orze
czeń, potrwa około dwóch godzin. Zresztą obrońcy 
Siczyńskiego oświadozyli, że dłużej niż do godziny 
8 wieczorem na rozprawie przeoywać nie będą. 
Przypni zcłają, że we czwartek 15 bm. nastąpi od
czytanie akta oskarżenia i przesłuchanie Siczyń
skiego. oraz rozpocznie się przesłuchanie świadków, 
poczem nastąpi o godz. 2 odroczenie rozprawy. W  
piątek przedpołudniem nastąpi dalsze przesłuchanie 
świadków i orzeczenie psychiatrów, lekarzy sądo
wych i znawców rusznikarzy, popołudniu posta
wienie pytań, przemówienia prokuratora, obrońców 
i resume rozprawy przez przewodniczącego p. Mi- 
łasz-wbkiego, a późnym wieczorem ogłoszony zosta- 
n.e werdykt przysięgłych i wyrok. Straż bezpie
czeństwa —  policyjna I żandarmBka, którą zmobi
lizowano ostatnim razem w liczbie bardzo zna
cznej —  tym razem zredukowaną zostanie do roz
miarów o wiele mniejszych.

Zjazd kierowników warsztatów studenckich 
z całego krają zwołnje zarząd Muzeom szkolnego 
do Lwowa na niedzielę 18 bm. w lokalu swoim ul. 
św. Mikołaja, o godz. 3 popoł., celem omówienia 
zasadniczych postulatów, koniecznych dla rozwoju 
warsztatów studenckich.

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę: „Lekkomyślna siostra”

We ozwartek: „Rigoletto" (występ Battistinlego).

W y p a d k i  o a l k a ń s i i e .
(Telegramy „N. Reformy“  z d. 13 kwietnia.) 

Podpisanie ugody.
Konstantynopol. Sankcyonowanie przez s u ł 

t a n a  austro-tujeckiego protokółu oczesują je
szcze dzLiaj

Konstantynopol. Senat uchwalił wszystkimi 
głosami przeciw 2 protokół ugodowy z, Austro- 
W ęgrami.

Przerwa w rokowaniach.
beltjrad. Ponieważ rząd serbski o d m ó w i ł  

zarówno propozycyi aastr.-węg. w sprawie pro- 
w lzoryuiu handlowo-politycznegc, jak i o pod
jęcie 'okuwań na podstawie najwyższego uprzy
wilejowania, nastapiła na czas świąt w  kwestyi 
rokowań przerwa.

Belflrad. Rząu serbski zamianował b. ministrów 
P a c z u  i D r a k o w i c z a  delegatami na roko
wania, jakie po świętach mają być podjęte 
z Anstro-Węgrami w spranie traktatu handlo
wego.

Odia1 u bs. Jerzego.
Belgrad. Wedle wiadomości z otoczenia ks. 

J e r z e g o ,  ma on wyjechać d o  A n g l i i  s koń
cem bieżącego tygodnia. Przedtem nastąpić m&ią 
za pośrednictwem P a  s i c z  a rokowania z rzą
dem o a p a n a ż e  dla ks. Jerzego. Jak długo 
ks. Jerzy pozostanie za granicą, nie wiadomo, 
sądzą jednakże, iż nie dłużej, niż rok. Po po
wrocie do Serbii zamierza ks. Jerzy ponowme 
wstąpić do wojska. ’

Zamordowanie redaktora.
Konstantynopol. Dzienniki młodotureckie wy

rażają podejrzenie, że Hassana Fehmiego za
mordował jego ranny towarzysz. Dziennik „Ser- 
besti“ odpiera to podejrzenie.

Stronnictwa w TorcyL
Konstantynopol. Jakkolwiek liberalna U d i a 

zyskuje ciągle zwolenników mimo to zapewnio
ne jest dalsze panowanie komitetu młodoture- 
ckiego, w którego rękach iest rząd, armia i 
większość parlamentu. Nie można przyiem lek
ceważyć rucliu wyznawców islamu.

Konstantynopol. W czoraj pojawiło się zapo
wiedziane ogłoszenie K o m i t e t u  m ł o d o  t u 
r e c k i  e g o ,  we formie listu, ogłoszonego w 
dziennikach a podpisanego przez dep. Euczulla- 
ha, jako prezydenta a dep. Achmeda Nessimie- 
go, jako sekretarza, które donosi, ze polityczna 
Dartya „jedności i posteou1- na posieazeniu 
4  b. m wypracowała regulamin i zmodyfikowała
program partyjny.

hMnkn i telwta!

miadomości „ M  Re W
z dnia 13 kwietnia.

Wiedeń. Dr W e k e r l f  przybywa dziś z Bu
dapesztu, aby wziąć udział w naradach min# 
steryalnych co do traktatu handlowego z Serbią.

Budapeszt. Cesarz nada1 wi iegnbernatorowi 
bank u «austro-węg.ersaiego Maciejowi P f e i f f e 
r o w i  krzyż komandorski orderu Franciszki 
Józefa z gwiazdą.

Wiedeń Cesarz wróci! wczoraj o pól do 7 
* Wallsee i ndał się do Schoenbi unu.

Aereathal hrabią.
1 Pr*"' J alj donosi „Berliner Tageblatt” 

z W i e d n i a ,  wszyscy już przedstawiciele ob
cych morarsty w Wiedniu otrzymali notę, za 
pomocą <tórej mocarstwa z n o s z ą  artykuł

1 tiaktatu berlińskiego, odnoszący się do 
ołrupacyi Bośni i Hercegowiny Po wręczeniu 
tej noty bar Aerentnaiowi, co uskutecznią rów
nocześnie wizyscy ambasadorowie, b a r. A e r e n- 
t ha l ,  jak zapewniają źródła dobrze poinformo
wane, o t r z y m a  t y t u ł  h r a b i e g o .  Przy tej 
sposobności mają otrzymać wysokie odznaczenia 
także niektórzy n i e m i e c c y  p o l i t y c y

Przeslleatr nn Wągrz^cb.
Buoapeszt (W ęg. B. K )  Minister handln 

K o s s u t h  pisze w artykule wstępnym w „Ma- 
gyar Orszag" między mnemi: „ L o s  k r a j u
j e s t  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  W  kcalicyi 
wystąpiły d e s t r u k c y j n e  żywioły. Lubo rząd 
ma więkscość i cieszy się zaufaniem korony, 
j e s t  p r a w d o p o d o b n ą  j e g o  d y m i s y a .  
Drogi stronnictw skoalizowanych rozejdą się, 
gdy z naturalnym stanem narodu węgierskiego 
jest l ie łączność, lecz destrukeya. Troskę o 
przyszłjść buaz; we ranie fant, że najważniej
sze zadanie koalicyi, reforma wyborcza, pozo
stało niezałutwionem.

Obrady węgierskich socyaiistow.
Budapeszt. Rozpoczął tu wczoraj obrady X V I. 

kongres partyjny węgierskiej socyalnej demo- 
kracyi, na którym ostro krytykowano działalność 
k' irownictwa partyi. Po mowie aust. delegata 
1 inarskv’ego przemawiał delegat b o ś n i a c k o -  
h e r c e g o w i ń s k i .

Zmiany w ozesble] dyrekcyi poczt.
Praga. Jak donosi „Prager Tagblatt“ pre

zydent dyrekcyi poczt w  Pradze, K r a u s ,  u- 
stąpi i krótce, a miejsce jego zajmie dr Bo
lesław K a l a n d r a ,  szef sekcyi w ministerst
wie handlu. Wiceprezydentem, ale tylko pro
wizorycznym, zostać ma aloo radca dworu 
P r o e c k l ,  albo jeden z radców sądowych Ne- 
metz lub Froschmeier. Definitywnym wicepre
zydentem mianowany podobno zc stanie inspe
ktor T  o b i a s c h, naletący do stronnictwa 
chrześcij ańsko-sooy alnego.

Strajk lekarzy.
Budzii jowict- Strajk lekarzy (czeskich) kasy 

chorych t r w a  dsąiej .  Żądają oni, aby kasa 
płaciła im po 3 korony od każdego członka 
i wyrównała zaległe lachunki za dwa lata. Co 
do honoraryów za lata ubiegłe —  zadowolnią 
się wypłatą 10% . Niemieccy lekarze ucnwaiili 
z a c h o w a ć  s o l i d a r n o ś ć  z kolegami cze
skimi. Skonstatowano, że fundusz rezerwowy, 
którj miał wynosić 10.000 stopniał do 2000  ko
ron. Śledztwo : rokowania J lekarzami — trwają 
dalej.

Podrół cesarz Wilhelma.
Ateny Przybycie niemieckiej parj casarskiei 

i ks. Oskara na wyspę Korfu zostało wyzna
czone na dzień 17 b. m. Następca tronu gre
ckiego z żoną, tudzież prezydent gabinetu gre
ckiego Theotokis w jjadą  naprzeciw gości okrę
tem wojennym.

Rzym. N i e m i e c k a  p a r a  c e s a r s k a  p o 
j u t r z e  p r z y b y w a  d o  W e n e c y i  i zabawi 
tam jeden dzień.

Plemd do ces. JTiJheima.
Berlin. ,Borl. Tgbltt* donosi, że ces. Fran

ciszek Józef wystosował do cesarza Wilhelma 
p i s m o  o d r ę c z n e ,  podnoszące fakt utrzyma
nia pokoju i Jziętcująco cesarzowi niemieckie
mu za pomoc, udzieloną w czasie zawikłań bał
kańskich.

Król Edward w Marienbadzie.
Marienbad. „Manenbader Ztg *■ duosi, że am

basador angielski w Wiednin, otrzymał już urzę 
dową wiadomość, ż e  k r ó l  E d w a r d  p r z y  
b ę d z i e  w t y m r o k u  do  M a r i e n b a d u  na 
3 tygodnie i odwiedzi cesarza Franciszka Jó
zefa w Ischlu.

Podroż KzwolskiegOr
Berlin. „Klein. Jou-nal" donosi z P e t e r s 

b u r g a :  lzwolski udaje się do M o n a c h i u m  
przer Berlin, nie zatrzyma się jednak w Berli
nie.

Odznaczenie Stołyplna.
Petersburg. Gar nader co jarskim reskryptem 

S t o ł y p i n o w i  order białego orła.

Naaniycla w marynarce francuskiej.
Paryż. Prezes Izby handlowej w T u 1 o n i e 

oświadczył przed komisyą śledczą ministerstwa 
marynarki, że  p r z y  d o s t a w a c h  u l a  w o 
j e n n e j  f l o t y  f r a n c u s k i e j  k i l k a s e t  
t y s i ę c y  f r a n k ó w  s t r a c o n o .

Wojsko rosyjskie w Persyl.
Teheran. Do E n s e l i u  przybyły 10 b. m 

dwie rosyjskie kanonieiki z 400 żołnierzami

Wydalenie Castra.
Nowy Jork. Castro otrzymał urzędowy rozkaz 

w y d a  a j ą c y z  wezwaniem, y w ciągc 9-ciu 
godzin o p u ś c i ł  Martynikę. M>mo oświadeze- 
iiŁ, że jest chorym i nie może dalej jechać, zo 
stał z Fort de France przetransportowany la 
pokład parowca „V ersail!es“, który odpłynął w 
kierunku St. Nazaire.

Fort de France. Gdy Castro mimo oświad
czenia trzech przywołanych lekarzy, te możno 
go pizetransportować, nie chciał hotelu opuścić 
m u s i a n o  u ż y ć  s i ł y .  Gdy w hotelu poiawili 
się żandarmi, zebrał się ogromny tłum. Po ie- 
waż Castro nie chciał się ubrać, p r z e  n i e 
s i o n o  g o  n a  m a t e r a c a c h  na  o k r ę t .

Paryż. Jak donoszą z M a r t y n i k i ,  byty 
prezydent republiki Wenezuela, który siłą zo
stał z Fort de France umieszczony na pokła
dzie parowca „\ersailles“ , będzie odstawionv 
z p o w r o t e m  d o  F r a n c y  i. Wylądowania 
nastąpi w St. Nazaire. F r a n c j a  i A n g l i a  
równie na przyszłość n ie  d o p u s z c z ą ,  ażeby 
Castro wylądował w Wenezueli.

Napad na okręt włoski.
Neaool. Podczas przenosrenia na ląd ładunkn 

z okrętu włoskiego „Polcevera“ w porcie try- 
po-itańskim Bengau powstała bójka pomiędzy 
mieis< ow\nr robotnikami portowymi a załogą 
okrętow. Gdy kapitan Ribandc na sygnał alar
mowy z okrętu chcias dostać się z miasta na 

Hd, r o b o t n i c y  n a p a d l i  na j e g o  
ł ó d ź  i zranili jednego z m am arzj włoskich. 
Z łodzi kapitana zdarto flagę włoską a okręt 
obr/.c .ono gradem kamień. Dopiero gubernator 
turecki zdołał zaprowadzić p jrząael R z ą d  
w ł o s k i  w y s ł a ł  na. ' a g r o ż o n e  w o d y  
k r ą ż o w n i k  „ V a r e z o "  z r o z k a z e m  s t a 
w i e n i a  s i ę  na  n s ł n g i  t a m t e j s z e g o  
k o n s u l a  w ł o s k l e g o
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Ot lotnie telepmy.
Eozpnszczenie rezerwistów.

Liedeń. (Biuro Kor.) Ministerstwo wojny za
rządziło wczoraj, a b y  r o z p o c z ę t o  r o z p u 
s z c z a n i e  r e z e r w i s t ó w  wojskowych w Bo- 
śn., Fe^cegow.nie i Dalmccyi. Podczas gdy już 
przed kilku amami zarządzono natychmiastowe 
rozpuszczenie ty ch rezerwistów, którzy powołani 
byli dla uzupełnienia stanu prezencyjnego we
wnątrz monarchii, teraz zarządzono także, aby 
wszjsey znajdujący się w krajach gramcznycn, 
z o s t a l i  o d e s ł a n i  d o  dom u, r o z b r o j e n i  
i p r z e n i e s i e n i  d o  s t a n o  n i e c z y n  
n e g o .

Naturalnie rozporządzenie to odnosi się także 
do tych rezerwistów, Którzy w r. 1908 ukoń
czyli trzeci rok służby, zostali jednak wyjątko
wo do dalszej słnżby zatrzymani.

Z  powołanych rezerwistów zapasowych, tylko 
tylu będzie zatrzymanych, ile jest koniecznie 
potrzebnych w Bośni, Hercegowinie i Daimacy. 
dla utrzymania wojska na wyższym stanie po
kojowym.

Żołnierzom zatrzymanym w grudniu 1908 r. 
po ukończeniu trzeciego roku służby zostanie 
to policzone z a  t r z y  ć w i c z e n i e  w o j s k o 
we,  dla wszystkich innych obecna służba woj
skowa policzoną będzio za j e d n o  ćwiczenie.

Ze wzgiędn na trndności transportu oraz na 
oddalenie trzeba być przygotowanym, że zwal
nianie rezerwistów potrwa dłuższy czas.

Ze sprąw parlamentarnych.
Praga „Narodni L isty” donoszą że poszcze

gólne ministerstwa czynią już przygotow ania do 
u ł o ż e n i a  p r e l i m i n a r z u  b u d ż e t o w e g o  
na rok 1910; do połowy maja małą one przed
łożyć swoje propozycye ministrowi skarbu.

P a r l a m e n t  z b i e r z e  s i ę  27 b. m. i za
łatwić ma oprócz półrocznego prowizoryam bu
dżetowego — ustawę a n e k s y j n ą ,  odszkodo
wanie dla Tnrcyi, traktat handlowy z Rumunią 
a ewentualnie z Sei bią i nsta wę o podatku wód 
czanym.

D e l e g a c y e  zwołane być mają na 12 wrze
śnia do Wiednia.

Go do g a b i n e t u  B i e n e r t h a ,  uo żadna 
nie nastąpi w składzie jego zmiana. Bar. B i e -  
n e r t h  m a  s i l n ą  p o z y c y ę  u k o r o D y  i u 
bar A e r e n t h a l a ,  Który uchodzi za protekto
ra obecnego gabinetu i systemu rządowego.

fslamlcl przeciw sułtanowi.
Berlin. Dzienniki donoszą z Konstantynopola 

że w niektórych meczetacu odmawiane są mo
dlitwy z o p u s z c z e n i e m  i m i e n i a  s u ł t a 
na. W  koszarach żohiierze c z y n i ą  t o s a m o .  
Wielki wezyr grozi, że wnnych tego występku 
postawi pized s ą d  w o j e n n y .

Bunty wojs cowe w Tnrcyi.
Konstantynopol W  Stambule zaszły jakieś 

groźne wypadki, których znaczenia ani rozmia
rów nie można jeszcze określić.

W  dzielnicy G a l a t a  i P e r u  sklepy wszy
stkie zamknięte; wojsko przeciąga ulicami

W  kołach oficerskich w Galacie opowiadają, 
że żołnierze w kilku koszarach napadli na ofi 
cerów, z a k n e b l o w a l i  im  n s t a  i ubezwła-, 
dni wszy ich, ruszyli pod gmach parlamentu i do 
p o r t u ,  które obsadzili.

Konstantynopol. (Godz. 10? t rano). Sensa
cyjne pogłoski o s t a r c i a c h  i r o z l e w a c h  
k r w i  s ą  n i e u z a s a d n i o n e .  Zbuntowani 
żołnierze w liczbie kilkuset, otaczają Porte, 
domagają się zastosowania przepisów Maho
meta. Twierdzą, że każdy jest przeciwnikiem 
Islamu kloby ich zaatakował. W  Stambule 
wielkie wzourzenie, p a t r o l e  p r z e c i ą g a j ą  
p r z e z  m i a s t o .

Pogłoska jakoby żołnierze uwięzili oficerów, 
dotąd się nie sprawdziła.

Przerwane przedstawienie.
Berlin. M jednym z teatrów przyszło wczo

raj do wielkich skandalów podczas przedsta
wienia sztuki pod tytułem „Ojczyzna Angli
ków ", przedstawiaiacej niebezpieczeństwo inwa- 
zyi Niemców do Anglii

Protesty i hałasy publiczności były tak gło
śne, że musiano p r z e r w a ć  p r z e d s a w l e 
nie.

K oprysnoff 2ubije m nie je szcze !
Ledwie nacieszy się człowiek słońcem —* 

zaraz nadchodzi śnieżna zadymka, nntea 
mży deszcz I dmie lodowaty wiatr, że sty

0 przemarz» do szpiki kości. —  No tak, mój 
drogi, pleknr pogoda inaczej wygląda Al«i 
mni* to nic nie obchodzi, trzymam na ta- 
kiem powietrzu zawsze Sodefiską mineralną 
pastylkę Faja w ustach i odtąd nie prze
ziębiam się wogóle nigdy. Zrób Pan tak. 
jak ja. Tadelko, które Pan dostanie w kt 
żdej aptoce, drognerji lnb w handln wód 
mineralnych, Kosztuje tylko 4*25 K. Nie 
daj się Pan tylko pod żadnym warunkiem 
namówić na falsyfikat.

Generalne zastępstwo na Austro-Wegry. W . Th. 
Guntzert, Wiedeń IV I Grossie Neugasse 17.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nia poohodzą od

redakeri).

iznana z a  t‘», 
n a j le p s z a  f n afiiwolną^

Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 
1762 4 20

Reumatyzm, postrzał, nenralgie i wszelkie bóle usu
wa radykalnie

R H E M O N .
Skutek niezawodny w ’ dlku godzinach. Do nabycia
w aptekach, Skład główny: Hanak i Sp. Kraków,

Wyjaśnienie. W  sprawie zamieszczanych przez 
nloi Gira pisma krakowskie nieprr wdziwych wiado
mości o zajściu w domu przy nl. Loretańskiej 1. 6, 
mogącycu uwłaczać mieszkającym tamże pp. W a
cławowi D iszewskiemn i Bohdanowi Zalutrńskieniu, 
przfedłcżono nam następujący dowód, pochodzący od 
właściciela mieszkań.a, a wyjaśniający istotę sprawy: 

„Niniejszem prostuję wszystkie możliwe a tał 
szywe pogłoski o tem, jakoby pp. M acław Daszew
ski i Bohdan Zalutyński, podnajmujący przez człb 
paru miesięcy odemuie mieszkanie, przy ul. Lore
tańskiej 1. 6, zachowywali się kiedykolwiek niesto
sownie, jak również oświadczam, że byli oni zawsze 
pod każdym względem w zupełnym porządku. Do 
tego atwierdzam, że pogłoski, które doszły uszu 
moich, jakoby ci panowie nie wyrównali swoich 
rachunKtw, Bą absolutnie fałszywe. Jednorazowe zaś 
nieporozumienie z powodu puszczonych przez p. 
Bohdana Zalutyńskiego żabek w dnia 24 marca 
1909 roku, zostało wyjaśnione i puszczone w nie
pamięć". 2415

j. mm
Skłod piiiio u  M o w i e

nli&a św. Jam L 5. — Telefon 195.
Poleca F T. Publiczności znakomite piwa

okocimskie i pilznedskle
w beczkach i butelkach.

------------  Wysy.a piwo na prowincyę ------------ -
2271 5 12

Hr Maksymilian Nadęli
adwokat w Krakowie 

przeniósł kancela^yę na ul. Grodzką Nr 25.
2379 2 3

Dr MICHAŁ SltlNZ
adwokat krajowy w Krakow:e

zawiadamia, że pozostaje i nadal prowtdzi biuro 
w Krakowie Rynek 17, Bracka 4.

2385 2 3

chce myć się rzeczywiście przetłnszczonen 
■ 1 IM —  które jedynie chroni skórę »4

ten
wpływów zewnętrznych —  —  —  —  —  
musi wyraźnie żądać wyrobów —  —  —

Malinowskiego.
Ta firma wyrabia prawdziwie przettUSZCZOnb iliy 
dla toaletow e Mydła alkaliczne, 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natnral- k |1
ny tłuszcz Mydła Malinowskiego 
pozostawiają warstewkę tłuszczu 
przez co osłaniają skórę i udeli- 

Katniają cerę. 
istnieją już nieudolne naśladownictwa, więc żą
dać tylko wyrobów Malinowskiego. ~446 7 0

M  Krościeńskazastępuje 
w zu

pełności

szczawy PRUSKIE.
2330 3 0

Dr. Stanlsta® lotnik
6 6adwokat w Erakowie

przeniósł swoją kancelaryę na ni odwalę pod 1. 1.

Kursa telegraficzne,
Wiedeń, 13 Kwietnia, (G iełda południowa.)
Marki i l ? -17 . R enta m ajowa 96-56. R enta icon riw a  

w ęjierska 92 -82, Aknyt austr. aakr kred. 6 36 '25 . ĄĄC” ® 
w ęg. i.__ ł kred. 73B-—. A k c ji  Ang-lcbanke 9t5-26. AŁ.„ye 
Dnionba*. ł  5 4 0 * - .  AkoyeBankyereiuu 52U 50 . Akoye L&n. 
derbankn 4 * 1 ' ■ A ko; e k olii pań-twi wych 6ÓB-7L. Lom -
uarui 1 I V — . Akoye kolei Elbethai — O1— . Lacye fabryki
broni BSfi-— . kkóye tytoniowe O . A lpiny 664 -25 .
Rime Mors t) 5< *—  Akcye praskiego Tow. zelazLSj > 
2480. Losy tnreokie 185-— . Rabie 2 i i '7 5 .

Usposobi euie: słabsze.
Cerć.n, 13 nwietma. (Giełda porań
Akcye kredytowe 200-75. Tow dyskoutowe 189-7b
Upoiotuenle: silne.

Gielaa zbozowa,
Budapeszt, 13 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1**22 do 

14*23; ppsemoa na maj 14-20; pszenica na październik 
11-60 „o 11-81; zyto Da maj 8 98 do 9*99; iyt« Eł pa- 
Cdziernik 9-23 do 9*24; owies na maj 8 68 do 8-70; 
owies na październik 0-— do 0-—; kutarydza n» maj 
7-48 Jo 7-19, kukurydza na lipiec 7-66 do 7*37; rzepak 
na merpień 16-00 do 15-10. Wszystko z» 50 kg,

Oferty mierne, chęć kupna lepsza, usposobienie s me; 
pochmurno.

Cennik Izby handlowej i przemyslowsj 
w Krakowie,

z 13 awietuia (godz. 1 w poiudnie.)

I. Waluty. płacą żądają
w  koronach ;

Ruble papier j » i .......................... .....  2 5 1  —  flo —
Mark uiemieokic .  . . . 117 —- l i i  50
Franki p ap ier w e ................................ 95 — 9S 75
Dwndziestofrankówld w  złocie . . . . .  1# —  19 16

li. Listy zastawne.
5 ' / ,  L isty zastaw ne p rim . l  anku hipot. 109 75 1 1 0  75
4 1/ , ' / .  L isty  zaatawT' Banku hipot. . . —  1 00  —.
4 °/ „ „ . . . 9o —  94 —
4 ‘ h * /. hasty aait i-rne Barko krajowego 100  —  1C1 —  
4 *1,  .  .  .  « 9 4  —  9 5  —
4* /, L isty aaat. gae Tow. kred. ziem. nie ik. 96  75  97 75
4 • / , „ » » »  ■ s 41-lotu . 96  —  96  —
4*/. .  p .  p a a b6 ietn . 93  — 94 —.

Wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania po
dług i posadzek. Najtrwalszą glazurę bursztynową 
i spirytusową. Prędko schnące linoleum. Specyalną 
—  masę francuską do posadzek i do linoleum. —

Taniej niż wszędzie 
poleca

Skład apt. „Sanifas”
Kraków, ulico Długa L. 18.

Znakomite pasty, kremy, lakiery do odświerzania obuwia. 
Szczotki i ściereczki do czyszczenia tychże. Wszelkie pasty 
propzki, mydła do czyszczenia srebra, metali i sprzętów do
mowych. Wysyłk. na prowincję odwrotną pocztą 2 razy dnia.
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wied A k i e m m  mm%mm- m u  w krakowie
Kapitał ą&cyjny 130 milionów koron.

K raków , Rynek głów ny, Linia A-R 44 .

Przejmuje w k ła d k i w rachunku bieżącym i na k s ią ż e cz k i w k ła d k o w e . Fodatek rentowy opłaca
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw p a p ie ró w . Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane efekta.

Przyjmuie wszelkie zlecenia giełdowe, Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w cym kierunku.
2337 2 100

Fundusze rezerwowe 39 milionów koron.

H O  H U B
w  E r a k o w la , p r z ^  n i. w ro ź^ k ie j 1. 3 .

1 Kasazyn u BMnych Towar Ubaraw* (my guóiiorae.
i gotowej MWi\ Mis: 12 Pion iii m Mm me ii w: mamo w mmi \ m aw&i *«.

OBUWIE najlepszych w yrobów , męskie, damskie i dziecięce, pantofle, kalosze ro- /"N  I  A J  O ł HH i  T  1 ,1 i  
syjskie i krajowe zakupuje się  najtaniej 19225 1 ' |J \  V  1 \ w |J f

1 Mi kum minii łamu. «ift iikii n-fl. 1 ot A nn!

»  H  i

Magazyn łowów modnych 1 nowości dla dam
doIe  l i n  H  firanek jako to:

Firanki koronkowe odpasowane, tiulowe 
z aplikaeyami od K 425  w ogromnym 
wvborze. Story, póistoyy, witraże, bnses- 
bises, firaneczki na szyoy, firanki Ma
dras kolorowane, koronkowe z drape- 
ryami (nowość). Kapy koronkowe na 
łóżka i wiele innych nowości po cenach 
fabrycznych. 1847 10 o

■ ■ 3
ls w & t . - - :

* TirayM StcSorzy b Kiilwaryi Zebrzydowskiej S k ł a d  m e tyli i w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c h
. . . je * . .™ , .„„nicn, ,> -  »  Krakowie, UL WUiaa 1. 3.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerso prowaazi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.
Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy.

Poleca P. T, Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

7 53 o

Założony w r. 1872

laKfatf artystyczno - hamfenianki

n
K raków , ul. Rakowicka 7 ,  to l. 4 6 2 ,
podejmuje się wykonania grobowców 
i p< mników, tak w miejscu jak na 
prowincji, orai poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piassowca, mar
muru i granitu. 81 69 300

Zarząd pasieki

ad Czortkuw wysyła w 5-kilowych blaszankaoh, 
wszystko opłatn:e, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 7 K 50 b, a wy bomy miód lipcowy 
w cenie 8 K. Wysyła również miody pitne, 
w/szczegulnione na kilku wy stawach, a to sto
łowy kasztelański, królewoki i miody pitne o- 
wocowe ’’a V Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśi lak. VI inogroniak Oźyniak itd w 5-kilo- 
ryefc ia tsm  <ach, wszystko opłatn;e w cenach 

* K 40 h ao 6 K 80 h. — Cenniki na 
łąd^.ie franko. 314 18 20

Hasłem

99

najnowszej mody damskiej 
przylegająca suknia

BISI3CTO!RE“
jest

Do uzyskania w tej sukni skończenie dobrej 
figury, niezbędnym jest dobrze lezący

karol m m i
poleca swoją pracownię

m alarsko - dekoracyjną
Podejmuje się wszelkich w ten zakres 
"•chodzących robót, jako to: malowania 
pot V  szyldów, pokostowania i lakie
rowania drzwi, okien, portali i mebli, 
oraz naśladowania różnych drzew i mar

murów. 1927 12 12

tey  przyslupas, wykonanie szyiibe i sumienne.

KRflKĆW, C « T f l  13.

i » -  O z e n i e .

Rozpisuje się niniejszem rozprawę 
ofertową na bu. ;zpita4a powszech
nego w Nowym iergu. obejmującą bu
dowę pawilonu gtownt^ buaynku aa- 
mimstracyjnego, pawilonu izolacyjnego, 
budynku gospodarczego, przedpogrzebo- 
wego oraz ' odczyszczalni biologicznej 
wraz z różnemi robotami na obejściu.

Warunki ogólne szczegółowe oraz 
plany i przedmiary mających się wyko
nać robót są do przeglądu w godzinach 
urzędów ych w kanoelar7i Wydziału po
wiatowego.

Oferować można na całość budowy 
tub na poszczególne grupy robót, przed
miary będą na żądanie przesłane bez
płatnie —  odpis zaś warunków ogól
nych i szczegółowych za zwrotem kosz
tów pisarskich. Oferty zamknięte nale- 
Łjcie ostemplowane, zaopatrzone w po
świadczenie kasy Wydziału na złożone 
wadyura w wysokości 21/ , 0/,, oferowanej 
kwoty, należy wnosić do Wydziału po
wiatowego do dnia 24 kwietnia b.r. 
12 gnazina w południe. Oferta ma 
awierać wyiaźne oświadczenie, że ofe

rentowi warunki tak ogólne jak i szcze
gółowe są dokładnie znane i żo tako- 
ryra. się poddaje. Wydział powiatowy 

i-trzrga sobie ewentualne zakupno ce- 
y i oddanie tejże przedsiębiorcy loco 

jgielnia — przy podawaniu zatem cen 
.a roboty murarskie, należy podać ce

ny także i w tej kombinacyi.
W  roku bieżącym wszystkie budynki 

mają być nakryte dachem do 1 listo- 
ada, zas zupełne wykonanie robót i od

danie oznacza się na dzień 1 paździer
nika 1910 r.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Nowym Targu.

dnie 27 marca 1909 r. J
Vice-rtrezea „

2186 4 6 ’ Lgocki.

który jedynie nabyć można u firmy

H e r m a n n  P i e s e n
specyalisła gorsetów. 

K raków  Lwów
ul. Grodzka 4. ul. .Jagiellońska 7.
Największy wybór najnowszych modelów 

paryskich —  C . P .  a la Sirene.

s p e o y a l n o ś ć
Opaska „La Nea“ i gorset „Le Neoe“ p ro f. 
Itra Fi*. G len  a r  da  w P a ryżu .

1H30 12 2B

Stylowe mebla i dckciucye
kompletne urządzenia pokoi, wiU, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 1451 2] o

Józef Sperling, bn j e r t i f  1.
Za najwyższera przyzwoleniem Jego Cesarskiej Mości

Loterya
państwowego związku sług c, k. poczty i telegrafu Austryl

^  B p* na cel dobroczynny W
jest wyposażona w nadzwyczaj liczne wygrane. Ogólna ilość wygra
nych, wynosi nie mniej jak 11.189 wygranych — ogólnej wartości

53.888 ki on.
Pomiędzy niemi znajduje się 11 głównych wygrarych, z których 1.

główna wygrana wartości 1719 5 10

Koron 20.000 Koron
na życzenie wygrywającego zostanie wypłacona też gotówką po potrą
ceniu zwyczajnego podatku państw, i po dalszem potrącenia tylko 5°/0. 
Ciągnienie tej bogato wyposażonej loteryi efektów odbędzie się dnia 
18 sierpnia i909. Losy można nabywać u firmy A. Gerngross, Wie
deń, tudzież u każdego listonosza w państwie lub wprost w Biurze 
loteryjnym, Wiedeń, X IX ., JBillrothstrasse -47. —  Cena losu 1 korona.

Precz z ma rakami! gdyż

IWJTR1CIA”1128 10 12 9*>
jedyny î eJctad dla Ualicyi i Bukowiny wyrobu mleka dla niemowląt i dz:eri lek-rza gminnego 
Dr Fr. Frnchtmana Lwtw, Zniesienie, Tel. Ia29 według systemu prof. Dra Backhausa wyrabia 
mleko następujące skutecznie mleko matki Główne składy Droguprya J. Fruchtmp la, Lwów, 
Kazimierzowska 11 i we wszystkich aptekach i drogueryach. Zakład dostarcza też Kefiru, Ku
mysu mleka świeżego. Dostawa własnymi wozami do domu bezpłatnie. Prospekty na żądanie.

Pierwszorzędne dekoracja I urządzenia. Odznaczony medalem I krzyżem.

Zakład pogrzebow y
Józefy florakowej

Kraków, u!. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A n t O l l i e p O  I I O F & k ć f c  em. ck. oflpyała pofcyi.

Największe okłady trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — C eay  u m L u rk o w a u e .

168 ta o

fferpota D d t e c z n i p  Usuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego ma
jąc przytem własność umacniania i odmiouzenia organizmn. Cena 3 K.

K p o m  h t i W f f f  rtrtfilll sładzi’ ^ dflikaca i wybiela już po 2-uniowam 
I I I  b i l l  U U l lI J u l iw w y  użyciu szorstkie, popękane i czerwone ręce .—  
Cena 1 K.

Pastylki M w e  flegmienie. Cena 70 hal.

Płyn lub poster na odr/iski nagnioiry i brodawki. Cena płynu
70 hal., plastra 80 hal.

Jn| uśmierza niezawodnie wszelkie bole reumatyczne i gość- 
K t l m i U l U l  cowe. Cena 1 K.

Wyłączny skład

w a p t e c e  p e d  „ B i a ł y m  O r ł e m "
w Krakowie, Rynek gf. Linia A-B, 45. 218 30 O

o m ?

Im  p fz e c in  k a sz lo w i i ch ry p ce
prawdziwe miodowo - słodowe cukierki. — 
Torebka 20 h. Laboratoryum M. U. Dr 
Stan. ReiiMrka, Król. Mćstec. Żądajcie 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
i drogueryach. Główne zastępstwo: Mag. 
Farm. M. Doskcwski & F. Szczerski — 

Kraków, ulica Smoleńsk I. 21. 329 33 o

W SAP OMENTHfeL - MATULI**
najfdealniejszy środek przeciw

Sapomenthoi jest o d \ ATAKOM PEDAGRYCZNYM, Ischias \ „Gdzie inne środki te-

MIĘŚN! tom°d£ po-
nych i domach pry 1 REUhiATYZMOWI STAWÓW \menthul jest niezbę-
watnych, a tysiące le-\ ^JERWOL DlOM  i bó lom  k r z y ż o w i ^ ” 1' - T ą k.,ortzeki;karzy uznało ten sro-\ J i  nniwvhit.nimBiiAFflrM
dci za doFkonarj ! — \^IG REN IE, KŁUCIU W BOKACH
Wystrzegać się bezwar-1 OSRZMIEUI M, PORAŻENIOM 
tościowych falsyfikatów wedle poleceń lekarskich.
Spizedaż jedynie w słoikach, po cenie 1 '40 i 6 K. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i dregueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: lu p .  M atula . R a d o m y lln  W M - 
kim. — Po nadesłaniu 185 kor. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

i _aj wybitniejsilekarze 
pisma lekarskie.—

2308 4 30

C. k. austr. koleje państwowe.
W yciąg z rfzM adn jazdy

w a ż n e g o  od  1 p a źd z ie rn ik a  1 9 0 8  r . (czas środk. europ.).
Odchodzę z Krakowa:

w nocy (osob.) do Podwołoczysk.12 10
d.03 w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 lipr.a 

do Czemiowiec.
4.30 rano (osob.) do Ośw ięcima.
3.43 r. (posp ) d) Lwowa i Podwołoczysk (połą

czenie o Stróż, Jasła, Chy.rowa, Stryj a, 
Stanisławowa, Hui i atyna, Sokala, Kopy? 
czyniec i Czemiowiec).

8.00 r. (osoo.) do iiwowa i Podwołoczysk (po
łączenie Jo Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzeda, Rawy l-nsidej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczd.
, j 40 r. (osob.) do Kocmyrzowa l do Mogiły.
9.02 r. (osob.) do S achy, Wadow io, Zw rdonia, 

Żywca, _ Zi kopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Hnsiatyna.

11.00 r. (osob.) do Pouwoło ,:ys':, Stanisławowa, 
•gsła- Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczynieo, 
Grzymałowa.

1.15 r. (osob.) do OSwięcima.
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop ob.) do Uogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. ibłyskiwiczry) do Lwowa t  połą

czeniami do wszystkich odnóg).
3 05 pop. (osoo.j do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła.
6.10 wiecz. (osob.) dc Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sacza.
7.40 wiecz, (miesz.) do Wieliczki.
7.50 wiecz. (osno.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz, josuii.) do Sucby, Zwardonia, Ży

wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla.
8.38 wiecz. (espress) do Lwowa, Ickan, Ba* 

karesztu, Konstancji i Konstantynopola-
fl.OO wiecz. (osob,) do Lwowa 1 Podwołoczysk' 

10.30 niecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Madbr—zia, Sokalu, StłuiLławowa, Bro
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.10 w nocy osob. dc Wieliczki 
11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zaaopanjgo 

i Nowego Sącza.

i r zy ch o a zą  d o  K rak ow a .
12'50 w nocy iposp.) ze Lwowa. Od ló  lipca 

z Czerni iwiec.
3.45 rano (osob > z Podwołoczysk.
5.15 „an" (osoo.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

Brodów, Ickan, Czerniowieo, Jasła hy- 
rowa.

6.07 r. fogob.l z F.zemyśla i mnych miast 
przez Suchę.

6.50 r. (ezpressf z Ickan, Lwowa, Bukare
sztu 1 t  d.

7.30 r (miesz.) z Wieliczki.
7 40 r. (osob.) z Itocmy-zowu i Mogiły.
8.10 r. (osob.) z Oświęcim s.
8.45 r. (osob.) ■> Podwołoczysk, Lwowa, No- 

w tg ' Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima Jo Podgórza.
11.35 r. (miesz.) t  W leliczKi.
1.10 po" (osob.) z Kocmyrzo'..^ i Mogiły.
1.30 pop (osob.) z Boików wielkich, Lwowa, 

Nido rzezu., Sącza, i asła.
2.24 pop. (błyskawiczny) zf Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.40 pop. (osob) z Husiatyna i innych miast 

ra linii transwersalnej przez Suchę.
6.20 wiecz. (osob.) za Lwowa. Podwołoczysk 

(połączenia od Tarnobrzega. Zagórza, Ja
sła i Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiec— (osob.) z Kocmyrzowa
9.12 wiecz, (osot J z Oświęcima i Aiw arni.
9.38 wiecz. (posp.) z PoJwołoczy i ,  Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega Nadbrzezia, N. Sącza. 
10.40 wiecz. (oBob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N- Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowy m .,j 
do nabyciu po cenie ou la , na btacyach o k. 
Kolei państw., u ko doktórów, jakotrż w Kra
kowie w biurze spedycyjnem Bujańekiego, w 
L.ięgarn Krzyżanowskiego, w c ikiim i Mau - 
rizii go, w handluFiscLora(linia A.—B) i w han
dlu Porębskiego i Zimlera.

K l a p i ę
parterowy dom mieszkalny w dobrym 
stanie z ogrodem w mieście powiatowem 
w zachodniej lub środkowej Gaiicyi. 
Zgłoszenia z podaniem bliższych szcze
gółów i erny kupDa pod „Dom mie
szkalny 22“ poste rest. Stryj. 21S6 4 4

Niech każdy ra: spróbuje, a zawsze 
będzie używał nroszku

S  Z  L>  J V * .
który jest wypróbowanym i najlepszvm 
proszkiem do zmywania włosów i skóry 

na głowie.
ZaDobiega, łupieży, parplom, siwieniu, 
wzmacnia włosy, odmładza, miękczy i 

nadaje właściwą barwę.

Tań szy i lepszy niż w szelkie obce w yro b y! 
P akiet 25  h a lerzy !

Wszędzie do nabycia! —  Główny skład 
i wyrób-

LnSorutcrp.Ri fhem. - Kosmetycznego 
Drogaeryi w Kołomyi.

Skład w Krakowie w Drogueryi Mr. 
Lmka, ul. Sławkowska. 1J88 10 10

D la  H ra K u  zn a jo m o ś c i
w tej drodze, szatynka, przystojna, in
teligentna i gospodarna, z dobrej ro
dziny, posiadająca pewien kapitał, pra
gnie poznać w celach maf-ymonialnych 
urzędnika na stałej wyższej posadzie. 
Zgłosz. pod „Szatynka" przyjmuje Ad
ministracja ,.N Reformy". 1946 5 5

Izr& e lita
wyższy urzędnik państwowy w Krakowie, 
kawaler, z rocznemi poboiami 5000 K, 
poszukuje towarzyszki ż j cia. osoby pię
knej i wykształconej z odpowiednim ma
jątkiem. Zgłuszenia nieanonimowe z po
daniem stosunków rodzinnycn pod J. S. 
poste restante Krakuw, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2015 7 8

może środkiem przezemnie samą wypróbowa
nym os.,lgnąć w krótkim ^zacie pełny, jędrny 
b i l l . (. Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko
dliwym, napewno działającym środkiem, za Któ
ry daję zupełne poręczenie. Polecenia pań z wy
sokich ster, tudzież artystek. Zwracam nwagę, 
że tylko Ja znam tajemnicę, a wszelkie inne 
środki są lichemi nasladownictwaml. Przesyłka 
pod największą dyskrecyą. Do zapytań dołą
czyć markę za 20 hal na odpowiedź. Porę

czen ie na piśm ie.
Z o iia  IlleL , O ło m u n ie c  2 (Morawa).

2213 5 5

mm9

Indeny i modne matrrye na | 
ubrania poleca

Karol Kocian
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa
bryczne. 751 23 0

:  K i e m a  l e j  s z e g o  m y d ł a  t o a l e t o w e g o  j a k : 

K r a j o w e  M y d ł a  p r z e t ł u s z c z o n e  h y g ie n ic z n e  W .  B r a c h a  z  T a r n o w a

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. To krótkim użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Do

^  a L J u i t i f .  K i t  ul. Dluua 18.
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MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
Erakócr, nl. tłrodzka L 13. Telefon 43.

N©w©ści w  k a p e M s z a c li, rę k a w ic z k  a c li!
«

W ełny kostyum owe, jed w abią  gotow a konfekcya. kostyum y, żakiety, bluzki.

Włr preoowHe, 1 rzy zakupnie rusie po K 2 -5 4 .

1477 7 0

© M a d y  z  4  ć a a
onumencie K  160, pojed. 2 K » domu 
miaŁto. — Krupnicza 0, I p. P e n sio n  

M odests- 246 24 o

uyrny miód(rarytas miodoborów) z 
ciasnej pasieki 5 kg. 

K 8’.— Mastj stołowe najlepsze codziennie 
świeże & ag K 1070 rozsyła J M. Farba, 
P od h a jce  76. 1346 32 o

Oryginalne
mapki listowe.
Zestawienie cen za darmo. Rudolf 

Keil, Gablonz n. N., Austrya.
730 13 30

BklMer-KOrWMet
znający pojedynczą i podwójną buchalteryę, 
polską i niemiecką korespondeacyę, biegły rach
mistrz, szy bki stenograf, poszukuje posady. — 
„R u tyn a" poste restante S zczu row a , n ia 
Słotwina. 1603 14 15

W  7’ćrnowio przy od. Krasowskiej, w domu 
p, Psarskich obok Starostwa jest od lipca br.

Mydło i M z i e m
(Schicliła jędrne mydło potasowe)

Graniczy z cudownością,
to wszystko, co dzmła m y d ło  z  ła b ęd z iem  
(Schichta jędrne mydło potas< we). Pierze i de- 
sinitneyonuje w  z im n ej w o d z .e , przeszkadza 
kurczeniu się i pleśnieniu mateiyi wełnianych, 
nie narusza zgoła najwytworniejszych koronek 
ani najdelikatniejszych tkanin, a mimo to  ;u 
czyści, jak żadne inne lnydło! Po niem jest 

b;elizna bardzo piękna, biała.

J
się chce tanio ubrać według angielskiej pier

wszorzędnej mody, zamawia ubrania u

GÓRkil, krawca
K r a k ó w ,  F l o r y a n s h a  2 1 .

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo
sób brania miary, oraz ceny ubraii. 2381 1 3

Stanicy a
wi Ina zaraz di młodszego ncznia u nauczy
ciela gimLa: alnego. Bliższa wiadomość: Kra
ków, Szlak 18, I p drzwi na lewo. 2400 2 3

Jteyttsz w Suchej
potrzebuje natychmiast pisarza z s z t - 
bkiem i czytelnem pismem Zgłoszenia 
z podaniem żądanej płacy. Nieuwzgłę- 
dnione, pozostaną bez odpowiedzi.

£401 2 2

Drogu:sta i asystent farmatyi, 
który pracował dłuż

szy czas w aptekach i drogueryach, 
obecnie na Dosadzie, pragnie obecną po
sadę zmienid na inną w drogueryi. Zgłosz. 
pod „Drcguista asystent 2402“ przyj
muje Admin. „N. Reformy". 2402 2 5

I n ż y n ie r  H e c M c i R
szuka zajęcia. Za pośrednictwo płaci.
Listy przyjmuje pod 222 Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków Sław

kowska 2. 2179 7 7

D o  s p r z e a a n i a
willa piętrowa z pięknym ogrodom w ob
szarze SU morga przy nl. Kopernika 30 
Wiadomość: ul. Smoleńska 1. 20, II p., 
między 4— 5 po południu. Pośrednictwo 

wykluczone 2249 5 5

Motocykl z koszem Pnclia w do- 
______________ brym stanie do sprzeda
nia. —  Zgłoszenia 2 0 0  poste restante 
Oświęcim______________ 2295 7 12

D r o g u e i y a  w  K o ł o m y j
poszukuje zdolnego starszego ekspe- 
dyenta reflektującego na stałą posadę. 
Służącego ■ laboranta, uczciwego i pra
cowitego. Zgłoszenia wprost z odpisem 

śu iadectw. 2375 2 3

2397 1 13

lokal
dc odnajęcia. Zgłosić się do Kamila Bauma 
w Tain nńe. ' 2156 8 10

uczy  s w -‘£ °  :tezy ka
nader szybko. Zbio- 

’0t\e lekcye bardzo tanie. — (Jl. ś w , 
Jan a  3 . 2163 10 12

itiOili!

potrzebni w większej ilości w M. Ostra
wie. Dobra płaca i całoroczne zatru
dnienie. Zwrot kosztów podróży. 2425

Zgłoszenia przyjmuje „Handwerks- 
massige Genossenschaft, M. Ostrawa,

Fortepian
a ywanj, czarny, kupię. Zgłoszenia pisemne 
pżod A. B. do gł. Agencji dzienników i ogło
szeń, Kraków, Sławkowska 2. 2319 5 5

licytary^
W  rewirze Wielka-Roztoka należą

cym do dóbr leśnych w  Rytrze, znaj 
duje się w dystrykcie 72 d około 310 
sągów  łupanej buczyny i 6 sagów mięk
kiego drzewa. Drzewo to ma być sprze
dane we czwartek 15 kwietnia o go
dzinie & przed południem w kancelaryi 
Zarządu lasów w Rytrze przez publi
czną licytacyę -iaj więcej dającemu.

Przed dobiciem targu należy złożyć 
Y« część ceny jako zadatek

Połowa drzewa mus. być zaraz na 
drugi dzień wywieziona, całkow ity wy
wóz musi nastąpić do 1 marca 1|10. 
Dalsze warunki będą podane przy li- 
cytai yi.

W  sprawie oglądania drzewa należy 
się zwracać do Zarządu lasów.
2418 Zarząd '.asów w Sytrze.

Proszę nie zaniechać
przed zakupnem instrumentów mu 
zycnnych zażąaać za Jam o i opła- 
tnie mego cennika płownego z 3000 

ilustracjami.
S k ii pceul- początkująoyoh już za 
K 4'89, 5'5(>, 6 '—. 7'60 i wyżej. 
Smyczki do łs —-80, l*— 1-40,

  1-80 J wyżej. Cytry, harmonio itd.
wnież na składzie. Ryzyka ni *~ia. Dozwolona 

wymia 4 lub zwro. pi« iii dzy.
, i k. nadw dostawca tfAJMMS K G N R A p , 
im wysyłKowy wyrobów muzyoznyolr w Briix 
P 1491. Czechy 144 10 20

M a u r y c y  B a r a c h
w -acjlywnikach jprsy Podgórzu

polecają bavujg doskonałe  
pfoce kaflowe av różnych  
kolorach, skrom ne i  ozdo
bne, kom inki kaflow e zw y
czajne i wiedeńskie, cegłę  
roczną , maszymrwą, podAYÓj- 
m e prasoAvaną, do sklepień 
system u inżyniera Ludwiga, 
ogniotrAvałą norm alną 1 kb- 
noAvą, formoAvaną Avcdług 
danych aatzoi*oav lub rysun
ków, dachówką falcow aną  
system u szAyajc. ^Constans* 
lekką i bardzo praktyczną  
d o  krycia dachów, daehóAvkę 

płaską tzAw karpiówkę.

Na żądanie wysyła sią cenniki i Avzory darmo i opłatnw. —  Kosztorysy bezpłatnie

Adres na listy: Biuro centralne Firmy M. Baruch.

Fortepian
dohry do sprzedania za 425 kor, przy U. Sta- 
chowakiego 10, II p. na lewo. 2404 2 3

I n r *  risy  niemieckiej,
L C t J a W I C w  6 ł/2 miesięczny, do 
nabycia u M Sierzęgi, rusznikarza w 
Jarosławiu 2364 3 4

w i l l a
piętrowa, murowana, z ogródkiem, w 
większem powiatowem mieście z załogą 
wojskową, godzinę koleją od Krakowa, 
ko południowemu wschodowi wysoko 
i malowniczo położona, z wodociągami 
i kanalizacyą urządzona, 10 ubikacyi, 
wolne lata, jest* z powodu przesiedlenia 
na sprzedaż. Zgłosz. pod A. B. 2364. 
przyjm. Adrn „N. Reiormy“ . 2354 3 3

I
Zakład artysty, zno-ki mitniarsk 

i DudowlauTJózefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wyhór goto
wych pomników zpiaskowca gra
nitu i i armnn. 1 odejmuji się 
wykonania grobuwców w miejsca 
i na rrowincyi. Telefon 759. 

1 78 0

Zgłuszenia z podaniem ceny i miejsco
wości nadsyłać pod „Domek'‘ poste re
stante Kraków, za okazaniem kwitu in- 
seratowegu. Pośrednictwo wykluczone, 

£296 4 4

Zfloiny pomocnih
opiy, rny x irechuiiczi y znajdzie zajęcie Wia- 

jmon • L. Tomaszkiewicz, optyk i meckanil 
w K.akowio, Floryańska 2. 2328 4 6

Mli III
przyjmuje .ntełigenłne panienki izrael 
na mieszkanie z całem ut”zymaniem i 
opieką od dnia 15 maja 1909. 2331 i a

D O  SP R ZE D A N IA .
Sklep korzenny przy ruchliwej uli
cy, dobrze się rentujący, z powodu sła
bości właściciela korzystnie do nabycia, 
Wiadomość u p. Klaga, Plac Matejki 
1. 5, I  p. 2372 2 3

L, 412. 2373 2 3

Konkurs.
Celem obsadzenia posady le k a rz a  

m ie js k ie g o  w Radomyślu Wielkim 
z płacą roczną 1000 koron, rozpisuje 
się ninifijszem konkurs z terminem wno
szenia poaan do 3 0 -g o  k w ie tn ia  
1 9 0 9  r .

Obowiązki lekarza miejskiego określa 
ustawa z dnia 2 lutego 189 L Dz. u. kr. 
Ni 17, względnie odnośna instrukcja. 

Radomyśl Wielki, 5 kwietnia 1909.
S u rm istrz .

Chłopiec
w wieku koło lar 15 potrzebny w cu

kierni W. Nowaka w Bochni.
1964 7 14

I. wiećeMi toDflsjma? zakład iiżywanyft 
nwM i uprzgły

ma zawsze na sprzeaaż w ja r (12.  w ieiaim  w y. 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa poiKryte jeano i dwnkonn k w ie r -  
factony wszelkiego ridza, n, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuj 1 też cało urządzenie 
rozebranych poi a: lółi za gotówkę lub przyjm uje 
r tomis Karol Fisc.ie' Wiećt,., II, Frati . “—ase 
72, Hotel Nordkahn. Bel. 20107. 111 43 0

Zawaler
urzędnik państwowy, lat 25, bardzo przystojny, 
z powodu braku znajomości, pragnie poznać 
pannę lnb młodą wdowę, posag aie wrmags 
„y, fotografia pożądana Zgłoszenia nadsyłać 
pod „N ad zie ja11 posto restante C zu dec via 

Jasło '  2358 2 2

j M i Wg)

10CO
os

r z s w y ż s z a - w s z y s i k i t ;  • 
dotyefeczasowe-rrarKi 

Ja„ałiof fa . a o y k a  -czgkolaoy • 
ikakao-W<EDFŃ-STĄnLAi ■
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KURS i)RZ9U8T0»ezy
dla rachunkowości państwowej i bucha) y. 
pojed. i podw. w języku polsKim i nienueckim

urządza nadal, jak w latach poprzedneh, system nauki teoretyczny i fira- 
^tyerny, według najnowszych wymagań c. k. Komisyi egzam.nacy, iej. —  
Rówiez udzielam nauki stenografii polskiej i niemieckiej, kaligrafii, kon- 

wersacyi niemieckiej, korespondencyi handlowej 
Dla Pan. osobne godziny, Korzystny rezultat zapewniony Warunki przy

stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi. 2386 1 5

PEN R Y K  O O T T L I F B
c. k. zaprzysiężony znawca ksiąg handl. w Sądzio kraj. i auioi 
nancz. raohunk. państwowej w Krakowie przy ul. Di"tlowskiej 68.

M a  okazyjne! Szkoia cłiauffeurów.
Gficyćlny warsztat operacyjny

międzynar. Związku automobilistów. Wyposażony w specyalne, 
elektrycznie pędzone maszyny, wykonuie pod pwarancyą 
reperacye i rekonstrukeye wszelkich systemów, tipecyalność! 

przedłużanie chassis. Kosztorysy gratis.
StaC3*a nenzynowa austr. Klubu automobilowego.
W yłączny dostawca wozów samochod. gminy m. Krakowa.
Wyłączny skład pneum Michelin, dalej wszelkie przybory

i utensylia. 21617 10*

E. BTOAWSKI i  Sp., lurierzyiJetka 31,
Telelcn 900.

„P O M O R IA "
Krakowska szkółka drzew i zakład ogrodniczy

Spółka z poręką ograniczoną.

B iu ro :
w Krakowie, ul. św. Gertrudy £

1981 U

S z k ó łk i:
w Prądniku Czerwony

Poleca: drzewa j krzewy owocowe i ozdobne, roże, i iśliny zimo- 
trwałe i t, d. Jako specyalnosć dizewa formowe. Podejmuje się 
zakładania sadów, parków i ogrodów ozdobnych. —  Biuro 
techniczno ogrodnicze wykonuje plany i kosztorysy na ogrody 
wszelakiego rodzaju. -  Cennik na żądanie darmo i opłatony.

Zakład pogrzebowy awhztai owtiuri

% J S T A N A
Fm oL św. iNrsz? I. I. tut pi? plao Szocpńskia, f i l i i  niia Rcpemiki l  L  —  lEisia Hi 33Ł

Zukłaa poaejmaje jię o ic .u cń  posrieńrwych, ora* sprowadzania iwłulc za wuzpzi.
kra j u w europejskich. na rr12 85

prawdziwe angielskie, eeylony 
i palone aparatem najnowszego system a

ciosurowe MO WOJCIECH OLSZOWSKI
W Krakowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
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K u p i ę
stare marki listowe lub zbiór marek. Zgłosze
nia pod (1 ustaw Hawlik, Ołomuniec, Sunste- 
aauowa mica 1. 657. 2413

it r  “  z ..
władający językiem francuskim, niemieckim, 
osyłiikim, trochę angielskim, b. biblio LI: i rz 

znanej icatytncyi JO . .u la.ije  p osa  ly  w Kra
kowie lab na prowincji. Zgłoszenia F. Z. po
ste restante Erahów. 2416 1 3

Intpler-clfflik
onznajomiony praktycznie z niektóremi gałę
ziami przemysłu chemicznego i chemiczno-rol- 
niiz^go. przystąpi z niewielkim kapitałem 
(SOGO koronl do spółki w interesie pewnym, 
Zgłoszenia: .^inżynier -  c h e m ik "  poste re- 
stinte *£ra!i*w. 2117 1 3

skład loriepianów, piznla i Immw,
poleca 121 83 o

niilleDtze iiutnim ecla 
firm KrejMjyclL

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehibara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazein najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów

'  ''S k a te k  zd u m iew ający ! — P uszka 4 0  h- 2116 5 6

* 1
K R Y T Y K A U

irJjslącEjik poświęcony sprawom społeczny?;?. asues i ssiuoe, 
w y c h o d z i  r o k  w  S r a t u w l s .

Od stycznia 1909 pismo rozpada się na dwie części: społeczną i literacką. 
Zeszyty I-IY  b. r. zawierają w blisko 30 arkuszach druku wielkiego formatu, 
prace pierwszorzędnych pisarzy. Prócz utworów artystycznych i rozpraw samo
dzielnych „"Krytykr11 przynosi miesięczny przegląd polityczny „Z  trzech zabo
rów11, przegląd rmhu oświatowego, spraw wychowawczych, gospodarczych, ko
respondencje poluj^czne z Królestwa, sprawozdania z wystaw i teatrów w Kra
kowie, Lwowm Warszawie, Poznaniu, Łodzi, oraz przegląd prasy i nowości 
wydawniczych. W  ten sposób „K iytyka11 odpowiadając swej nazwie w duchu 
najbardziej niepodległym i bezpartyjnym, odzwierciedla zarazem najwszechstron
niej bieżące życie poluyczne i artystyczno-literackie całej Polski. 2£59

w wieku lat 15. jako towarzyszka do dziew
czynki czteroletniej, na wyjazd do Węgier. — 
Wiadome.*: Kraków, Podwale 2, parter na 

lewo. 2405 1 2

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych.

z wyższ. wykształ. 

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

z w^ższ wykształć

W ł o c h  z wyższem wykształć. 
K rt ió w , F lo ry a ń s k a  21 , I  p .

1978 7 O

P o s z u k u j ą
1) Majątku w obszarze 300— 400 mor

gów dobrej ziemi do knpna.
2) Dzierżawy majątku 400— 500 mórg.
3) Gruntu iasowego w obszarze do 1000 

morgów do kupna i upraszam o na
desłanie dokładnego opisu wraz z po
ganiam ceny Jan Sto'iński poste restante 
Siediiszowicfi, 2428 1 6

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
Nr pojed.

PRENUMERATA WYNOSI
w jhshyi za granicą

Iv IG—  Mk. 16-—  fr. 20 —
„ &■ „ 10-—
„ r 6 '—
„ 150 4 2 —

Doi.
8 —  
4 —  
IS O

4 — 
2 —  
i  —

w Król. i losyi w Warszawie
Rb. 9 —  Rb. 8 —

„ 4-80 „ 4 ‘—
# V  2-40 „ 2’—

.. — ’8T

Miss RaiSaktyi KroKów, uiite StehotóleSa I. U -

B i e l i z n ę  2§ f o f ® w ą
białą i kolorową

B i e l i z n ę ' D a m s k ą
i dla Panienek,

. i o i i t p i e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e  w wielkim wyborze po cenach
fabrycznych poleca 2063 3 o

Mary; Praas5 - Mów -

piSasy Mm
M-4

i
Ma

mŁ

||jf Kcrzysin* pr2yj«iMft i fiarffeo skuteczne.
■W szyscy k tó rz y  j e  znają, w ie lce  ce n ię

p a s t y l k i  „ V £ ł D A “
jako niezrównany, szybko działający 
uśmierzający środek przeciwko dolegli
wościom orgastiw oddsbhawycfb siyji, 

u st L t  <Ł

Cena pudelka K 1.75.

: Do otrzymania we "wszystkich aptókaeh.

Ołów a j  *3tł*a dla dustro-Tfgiir:

KORj f lU L L A  
a p tek a  „p o d  murzynem**

W iedeń Ł  
Wipplinger.tifte»3 19.

Wi i m

p .  t

Mamy zaszczyt uprzejmie donieść, że z dniem 1 k w reta ia  b . r .  otwo
rzyliśmy w  K r a k o w ie  przy u l K o le jo w e j 1. 1

3nm Spedycyjne - Komisowo - Agencyjny
pod firmą

Y o r z i n w n e r  i  S p ó ł k a

@  ioUzoaig flr 49.
Dom drewniany wraz z parcelą budo
wlaną 1800 sążni, zaraz do sprzedania.

Wiadomość: Michał Tomsa, Prądnik 
Biały 30, p. Prądnik Czerwony. 2406 1 2

Franciszek Kowalski
s t r o ic ie l  fo r te p ia n ó w

stroi i łepernjo fortepiany bardzo tanio, również 
wyjeżdża na prowincyę. O łu gu  18. 2173 5 5

i haftowania szutaziem, sznureczkiem i 
ściegiem łańcuszkowym przyjmuje Za
kład haftów Ignacego Gmnbauma, Pie- 
tlowska 67. 2423 1 3

Polecając się względum Szan. P. T Publiczności pozostajemy

z wysokim szacunkiem 
2208 s 3 M a u ry cy  V c r z i is m c .-  i E ieuryb  S fS g e r .

P p e p itw a n ie  i powielanie prac
jak np. role teatralne, okólniki, podania, kontrakty, odpisy świa
dectw, programy, manuskrypty literackie, ogłoszenia v, szelkiego 
rodzaju po cenach możliwie najniższych wykonuje się w oznaczo

nym czasie szybku i dokładnie. Za dyskrecyę ręczy się. 
Konces. przez c. k. Namiestnictwo S z k o lą  p is a n ia  n a  m a s z y 

n a ch , ul. Kanonicza 4, II p,
Przyjmuje P. T. uczniów i uczenice od 9— 12 i od 3— 7 ka

żdego dnia z wyjątkiem świąt. 1595 7 c

\\l 91i
z kapitałem 6— 10.000 1 or. do interesu, agen- 
cyjno-komisowego na Kraków. Pierwsze listwo 
m.*ją osoby prowincyę objeżdżające- Zgłoszę

restante 
2412

nia „ F a c h o v  l e c  M)“  poste 
K ra k ó w .

osiągną stalą posadę i wysokie dochody 
przez rozszerzauie niezbędnego artykułu 
dla kobiet. —  Zgłoszenia przyjmuje co
dziennie między godzinami 9 —12 przed 
południe ma 3 — 5 po południu. R. Melon 
w Podgórzu, ul. Smolki 3. 2407

Ag en t podróżujący
obznajomicny ze zbytem olejów maszy
nowych, znajdzie zaraz umieszczenie w 
zakładzie przemysłowym.

Zgłoszenia tylko listowne z kwalifi
kacjami, odpisami świadectw i refe
rencjami pou .,Zakład przemysłowy11 
przyjmuje Adra. „N. Reformy11. 2422 1 3

i Zakpi.
W illa w pobliżu stacji kolejowej i parku 
klimatycznego, składająca się z 17 po
koi, werand oszklonych, sal i kuchm 
z całkowitem urządzeniem, każdej chwili 
do wy lajęcia na pensyonat na cały 
rok. albo też dc zamiany na kamienicę 
w Krakowie. Wiadomość: Józef W ach, 
berger, Zakopane, Stara Polana 1°.

„060

Kapeluszu damskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

. c t e E F A  K A H I M A I  S I Ł A
KRAKÓW, (JL. ŚW. KRZYŻA 7 , I p.

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 26 50 o

ZNAKOMITY PLYN DO RADYKALNEGO

W Y G ^ ł E r t l ;
po 70 halerzy za flakon — poleca

&RC£tUMlYA KOMOROWSKI £80
E rrltó w , u l. E loryań sk a  1. 33, róg ni. św. Marka.

W f "  W y sy łk a  na p row in cyę odw rotną p ocztą . 2301 2 O

Do nabycia w domu handlowym pod firma

a h t o k i
Ces. i król. Dostawca Dwora, Kraków. 1554 7 10

W .  S ta c h o w ic z
kraw iec m ęski

w Krakowi —  Rynek L. 29
poleca na sezon wiosenny i letni wielki wybór 
niateryałów angielskich, francuskich i krajowych. 

C e n y  u m i a r k o w a n e . 2224 4 10

Hzadowo uprawniona

i s n ia lw l  iM in fo i
pod firma

s. n m  i o m  s m m
p r z jy  u l .  ś i v .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

w„> rabia pod kontrolą komisyi Przemysłowaj Tow, Lek. Krak. polecona przji toż Tow

w o d y  w i i i e r a l c i e  s z t u c z n o
odpowiada:ace sklau :m chemicznym wodom: Bil 1ŃSKIEJ, GES^HITCLERSKIEJ, SEL- 

TERSh 1EJ, V1CHY, MARJENBADZKILJ, iluMBLllG, KISoINGEN, .adziei

s p e c y a l n o  l e c z n i c z o  36 28 o
jak- litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w ody lecznicze norm alne  

i  przepisu Prot. J a w o rsk ie g o .
Sprzedaż cząstkową w aptekacn I drogueryach. — Cenniki na żadanlo franco-

Wypożyczalnia książek
p f.

T A M E  i -IZDO^M E OGHOUSEMIA

!U T T “ 3  I S C S IE A N T Z , T O W . A K C żfJ N Ł , “ SEDEŃ 1 P R A G A

Pierwsze auti. w .  css. i król. wyłącznie uprzywii. (aaryk' wyrofców siałKowycli.
C ;nuiki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
D .  K U R Z M A N N ,  K r a k ó w ,  M o s t o w a  1 2 .  T e l e f o n  8 6 1 .
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia

tkowe ochrony do drzwi 1 okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

uo ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis11, ogrodów, łąk, lasów i t. p.
187& B O

w  Krakowie, ul. sw  la n a  4 ,

poleca aow oćci naukowe 1 oeletrystyczae w języku polskim, francuskim 
i niemieckim. W arunki przystępne. Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalog 

60 k, z przesyłką 70 k 41 35 0

N a j l e p s z e  —  N a j t a ń s z e

M M  i Pianina
i j .  H a c z y f ó ć M e j

lei. Szpitalna 1S. 29U0
(F irm a is tn ie ją ca  o d  r o k u  1 8 7 6 }.

artiAzne M i  
.  k m p i ń i t w  - 

po 14 M  za sztukę
S tółfflTO B lllH E U W tr

Krabów, karmelicka 7.

Przepiękne reprsdukcye obrazów najsław. malarzy pobkiti.
205 3 10

Zbiowytłi kwpiiglycyi
z języka niemieckiego i innych przedmiotów 
rr zakresie wszystkich szkól udziela grono słu
chaczów uniwersytetu pod nast. warunkami. 
Za codziennie pobieraną lekcyę zbiór, złożoną 
7. 10 uczn.. opłaca każdy 6 koron miesięcznie, 
złożoną z 6 uczn., 9 koron mieś., złożoną z 3 
uczn 18 koron raies. Zgłosz. listowne przyj
muje St. Wiaromski, słnoh. filozofii, Uniwer
sytet. osobiste ..Pałac Spiski11, oficyna, tl p., 
Nr 21, od g, 6—7 wiecz 2286 3 5

13
o

Pierwszy krakowski główny wyrób

p r a w d z iw e g o  Enuliooii
oraz

znakom itych pasztetów
poleca zawsze, a wszozególności na zbliżające 

się świ‘ ta:
1) bulion prawdziwy pożywna w małych od

dzielnych kostkach, wystarczających na jed
ną Dorcyę pro 8 hal.

2) bulior prawdziwy w taflach kg. od Iv 7 60 
do 9 K.

3) pasztety * gęsich wątróbek z truflami na 
wagę kg. 5 K.

4' pasztety z drobiu na wagę kg. K 4'50.
5, także pasztety i konserwy mięsne, majonezy 
i uszpikś w prszkach po cenach najprzystęp
niejszych. — Dla odsprzedających odpowiedni 

raba, 2248 5 5

Dyonizy M t u z c z  i H. Kołeczek
Kraków, ul. św. Jana I. 13.

S z k o ła  t tu c h a K d r y l

SOIStfiS1! 3D8hAT0»ICZA
Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i związk. lustratora Stowarzyszeń 
zarobkow. i gospod., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowo^ i 
państwowi j i buchalteryi knpieckioj pojedyn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi warunk imi. 
Za skuteczny wynik nauki ręczy się.

Zgłoszenia w Biurze buchalieryjnetn przy 
ulicy Floryaimkiei Ł. 55. od 9 do i  i o 1 
3 do 7. Nak można rozpocząć każdego 
czasu. — Biuro : szkoła pisania na maszy
nach i biuro buchalteryjne. 1977 2 2

Potrzebny
w yższy urzędnik

energiczny, umiejący pracować samo
dzielnie, obznajomiony gruntownie z bu- 
chalteryą i organizacyą fabryk maszyn, 
kwalifikujący się do kierowania biurem 
handlowem większego przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia z odpisami świadectw, po
daniem referencyi wymagań i czasu 
wstąpienia przyjmuje pod E. S. GL 
A gencja  Dzienników i Ogłoszeń, Kra
ków, Sławkowska 2 2369 3 3

PiszuKu-? slg
do wydzierżawieni i ewentualnie także do ku 
pna domku o kilku ubikacjach z kilkoma 
morgami gruntu i budynkam gospodarczemi 
w zdrowej okolicy Galicyi zachodniej niedale
ko od traktu kolejowego. Zgłoszenia przyjmą 
je J. S. w Krakowie, nl. Krupnicza 20, II p., 
drzwi na prawo. 2368 3 5

z A rej książęcego browaru nie mający 
konkurencyi. —  Główny skład. Ludwik 
Lazar, Kraków, św. Anny 3. lso 48 o

Przed paru miesiącami otw o
rzoną zo sta ła  suto s o

przy ul. Długi# 14.
Przyjm uje do czyszczeiua w szyst

ko w  zakres jej wchodzące i w y
konuje z ca łą  gorliTiroDcią 
i punktualnością po cenach 
bardzo przystępnych- 

Z dniem 1 kwietnia ps‘ze - 
niesioną będzie pod S, 6  
na tejsam ej ulicy.

K O  a M

Stuw. Izr. kolonii leczniczych w Rabct 
psszukuje na czas w akacji inteligentne 
panienki celem pomocniczego dozoru wy
chowawczego nad dzieciątkami. —  Bliż
szych infoimacyi udzielają Pp. lekarze 
Dr Ferd. Eichhorn i Dr Jan Landau 

2409

pierwszorzędny, młody kupiec praguie 
w celu matrymonialnym zawrzeć zna
jomość z młodą, przystojną, inteligentną 
panną izrael. Poważne, meanonimowe 
zgłoszenia pod „Dzień £ o o r y  2 4 2 0 "  
przyjmuje Administracya ,.N Reformy*. 
Dyskrecya zapewniona. 2120

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagielińska LQ. j, Rządca drukarir L . K. G órski.


